
Przeglądy i komentarze

W YBORY DO V II B U N D E ST A G U

P o  ra z  p ierw szy  w  h is to rii N iem ieckiej R ep u b lik i F ed e ra ln e j w ybory  do ko ­
le jn eg o  V II B undestagu  (19 lis to p ad a  1972 r.) odbyły  się o ro k  w cześniej n iż  to 
u s ta la  k o n sty tu c ja  zachodnion iem iecka. P rzed te rm in o w e  rozw iązan ie  B undestagu  
spow odow ane zostało  ta k ą  zm ianą  w  jego u k ład z ie  sił, że u n iem ożliw ia ła  ona p a r ­
lam en to w i n o rm aln ą  p racę  ustaw odaw czą. P a r tie  rządow e i opozycja dysponow ały  
w  końcu  ró w n ą  ilością m an d a tó w : n ie  było w iększości i n ie  było  m niejszości. J e ­
dynym  w yjśc iem  pozostało  w ięc w cześn ie jsze  rozw iązan ie  B undestagu , by  poprzez 
now e w ybory  w yłonić w y raźn ą  w iększość.

Z a is tn ia ły  w  1972 r. w  N R F  s tan  rzeczy by ł sk u tk iem  w y n ik u  w yborów  do 
VI B undestagu  (28 w rześn ia  1969 r.). W praw dzie  decyzja k ie ro w n ic tw a  SPD  i FDP
o w spó lnym  u tw o rzen iu  rząd u  fo rm a ln ie  m ia ła  za sobą w iększość w  now ym  B u n ­
destagu  —  obydw ie p a r t ie  p osiada ły  bow iem  razem  254 m an d a ty  (SPD 224, FDP  
30) na  ogólną liczbę 496 posłów , podczas gdy p a r tie  U nii C DU /CSU  dysponow ały  
ty lko  242 m a n d a ta m i — a le  w iedziano  pow szechnie, że n iek tó rzy  posłow ie FDP  są  
zw o lenn ikam i k o a lic ji z U nią, a  n ie  z SPD.

P a rtie  U nii, w y łan ia jące  od 1949 r . k anc le rzy  N RF, do w ieczora n iedzie li w y­
borczej uw aża ły  za rzecz oczyw istą, że —  ja k  d aw n ie j — z ich szeregu  w yjdzie  
k a n d y d a t na  k an c le rza , n ie  zaś z SPD . N ie uw zg lędn iły  one k ilk u  now ych e lem en ­
tów : 1) p o p rzedn i p rezydenc i N R F przechodzili do p o rząd k u  dziennego n ad  fak tem  
d w u p a rty jn o śc i U nii: CDU  i CSU  tw orzy ły  jed y n ie  w  pa rlam en c ie  jedność w  po­
stac i frak c ji, k tó ra  je d n a k  m ogła się uk o n sty tu o w ać  dopiero  po zw ołan iu  B u n d e ­
stagu; 2) SP D  dysponow ała  w  now ym  B undestagu  224 m an d a tam i, podczas gdy 
CDU  — 193; 3) co p raw d a  SP D  ju ż  w  1965 r. m ia ła  p rzew agę n ad  CDU  — 202 
w obec 196 — lecz w tedy  n ie  zam ierza ła  je j w ykorzystać , dążąc do u tw orzen ia  
z C DU /CSU  „w ie lk ie j k o a lic ji”, o d rzu ca jąc  za razem  propozycję  FDP  sfo rm ow an ia  
„m ałe j k o a lic ji” ; 4) w  1069 r. SP D  sam a p o stanow iła  s tan ąć  n a  czele rz ąd u  w  k o ­
a lic ji z FDP; 5) w y b ran y  5 m arc a  1969 r. p rezy d en tem  N R F so c ja ld em o k ra ta  G u­
s ta w  H e inem ann , p rzy  p o p arc iu  w olnych  d em o k ra tó w  n ie  u zn a ł „zw yczajow ego” 
p ra w a  U nii, lecz s ta n ą ł n a  stanow isku , że na jliczn ie jsza  p a r t i a  w ysuw a k a n d y ­
d a ta  na  k an c le rza , a  w ięc  SPD . B ył n im  W illy  B ra n d t *.

P a r t ie  U nii zostały  zaskoczone szybkością  decyzji SPD  i FDP  o u tw orzen iu  
ko a lic ji, podobn ie  ja k  d esygnac ją  B ran d ta . U w ażały , że k a n d y d a tu ra  pow inna 
w y jść  z ich  f r a k c j i  jako  na jliczn ie jsze j. S tanow isko  to  n ie  było podyk tow ane  
je d y n ie  w zględam i prestiżow ym i, k ry ły  się  bow iem  za n im  trzeźw e k a lk u lac je . 
P a r t ie  U nii, w iedząc o n iechęci pew nych  posłów  FDP  do koa lic ji z SPD , m ogły

1 F. M i e d z i ń s k i ,  W ybory do V I Bundestagu. „Przegląd Zachodni" nr 1/1970.
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uw ażać, że ich k a n d y d a t n a  kan c le rza  odniesie sukces. L iczyły, że m oże on zyskać 
w iększą liczbę głosów  w olnych  dem okratów , jeś li będzie  p ierw szym  k an dydatem .

B ran d t, w y b ran y  kanc le rzem  21 paźd z ie rn ik a  1969 r., o trzym ał ty lko  dw a głosy 
ponad  bezw zględną w iększość: 251 —  gdy pow in ien  zdobyć 254 głosy. N ie m ożna 
w ięc było  w ykluczyć m ożliw ości analogicznego w yn iku , a le  n a  korzyść K. G. K ie- 
singera , gdyby on by ł p ierw szym  kan d y d a tem . W śród chadeków  zapanow ało  w ięc 
poczucie k rzy w d y  i n a s tro je  f ru s tra c ji  z pow odu p rzeg ran e j ta k  m in im aln ą  róż­
nicą. O koliczności u tr a ty  przez CDU/CSU  w ładzy  zaw ażyły  też w  znacznym  s to p ­
n iu  na  s to sunkach  m iędzy  obozem  rządow ym  a opozycją, w ydaw ało  się zatem  
rzeczą konieczną p rzypom nien ie  w arunków , w  jak ich  pow sta ł p ierw szy  w  N R F 
rząd  z soc ja ldem okra tycznym  kanc le rzem  n a  czele. Z tych  okoliczności i p łynnego 
u k ła d u  sił w yrosło  n ie  bezpodstaw ne p rzek o n an ie  p a r tii  U nii, iż now y rząd  je s t 
ty lko  tw orem  przejśc iow ym  w  k ad en c ji VI B undestagu . Z arzucały  SPD , że ob jęła  
k ierow n ic tw o  rząd u  w  w y n ik u  „m an ip u lac ji b u c h a lte ry jn e j” (S trauss), p ro ro k o w a­
no, że obóz rządow y  m oże być ty lko  „k o a lic ją  k ry zy so w ą” 2.

Rząd B ran d ta -S ch ee la  od początku  znalazł się w  tru d n e j sy tu ac ji. O skarżony
o „n ie legalne  pochodzenie”, dysponu jąc  n ieznaczną w iększością w parlam encie , 
obarczony  by ł ponad to  p o k u tu jący m  w śród  n iem ałe j części opinii zachodn ion ie­
m ieck ie j tw ierd zen iem  A d en au era , że SP D  n ie  m a fo rm a tu  S taa tsparte i, że je j 
rząd y  sp row adziłyby  na  N R F k a ta s tro fę . P rzekszta łcona po r. 1959 (na zjeździe 
w  G odesbergu) w  „ p a rtię  lu d o w ą”, a w ięc zab iega jąca  o poparc ie  szerszych m as 
m ieszczańskich , SP D  m us ia ła  u n ik ać  zatem  w szystk iego, co opozycji u ła tw iłoby  
szerm ow an ie  s tra szak iem  „socja listycznym ”.

P ie rw szym  pociągnięciem  now ego rząd u  było p rzep row adzen ie  rew alo ry zac ji 
m ark i, o co zab iegali p a rtn e rzy  N R F w  EW G, a  w  k tó re j to  sp raw ie  SPD  stoczyła 
o s ta tn ią  b a ta lię  z C DU /CSU  w  ram ach  „w ielk ie j k o a lic ji” . R zecznikiem  rew a lo ry ­
zac ji by ł m in is te r  gospodark i prof. Sch iller, je j p rzeciw nik iem  m in is te r  finansów  
F. J . S trauss . P ro b lem  rew a lo ry zac ji by ł w  1969 r. jednym  z g łów nych a rg u m en ­
tów  C DU /CSU  w  w alce w yborczej; p a r t ie  chadeckie zapow iadały , że rew a lo ry za ­
c ja  doprow adzi d© za łam an ia  h an d lu  zagranicznego N R F przez podrożenie  ek spo rtu  
federa lnego , a tym  sam ym  n a s tą p i ogólne pogorszenie sy tu ac ji gospodarczej N iem iec 
Z achodnich. Rząd B ra n d ta  zdecydow ał się je d n a k  n a  rew a lo ry zac ję  w  w ysokości 
9,3°/o, lecz dopiero  po up ływ ie  pew nego czasu zdołał p rzekonać  opinię, że m iał 
rac ję . E k sp o rt N R F doszedł n ie  ty lko  do daw nej w ielkości, lecz zaczął w ykazyw ać 
ten d en c je  w zrostu . O d tąd  p a r tie  U nii sp raw y  rew a lo ry zac ji racze j już n ie  p o ru ­
szały.

O gólnie m ożna stw ierdzić , że C DU /CSU  po p rzeg ran e j w  1969' r. długo nie 
m ogły się skonsolidow ać, za ję te  w ew n ę trzn ą  d y sk u sją  nad  przyczynam i porażki 
w yborczej i po szuk iw an iem  w innych . P rzyw ódca CDU  i k an c le rz  poprzedniego rz ą ­
du K iesinger s tra c ił w ie le  ze sw ego au to ry te tu . Je d e n  z o b serw ato rów  polskich 
w  B onn zauw aży ł w ów czas, że już n a  p ierw szym  e tap ie  p rzyw ódcy U nii n ie  okazali 
się  ró w norzędnym i p rzec iw n ik am i k ierow n iczej ek ipy  SPD 3. C hadecji n iełatw o 
p rzychodziło  op racow an ie  ta k ty k i i s tra teg ii odpow iedn ie j do now ej ro li opozycji, 
k tó rą  tra k to w a ła  z resz tą  ja k o  p rze jśc iow ą; s ta le  liczyła  n a  przeciągn ięc ie  k ilku

S F. M i e d z d ń s k i ,  W ytyczne polityki zagranicznej rządu Brandta-Scheela i stanowisko 
opozycji CDUICSU. „Przegląd Zachodni” nr 4/1970.

3 R. D r e c k i , .  Blok chadecki w  NRF po przejściu do opozycji. „Przegląd Zachodni” 
1/1970.
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posłów  FDP, by  m óc obalić rz ąd  B ran d ta . W praw dzie  jed en  z po lityków  U nii 
o strzegał: bez zm iany  dotychczasow ego postępow an ia  opozycja w ładzy  n ie  odzyska, 
a jedyn ie  spow odu je , że „w  n astęp n y ch  w yborach  SP D  w y jdz ie  jak o  n a js iln ie jsza  
p a r t ia  (tj. s iln ie jsza  niż fra k c ja  CDU/CSU), a m oże n aw e t zdobędzie ab so lu tn ą  
w iększość” 4, jed n ak że  tak ich  głosów  w  szeregach  chadeckich  n ie  b ra n o  pow ażnie.

P rzez  pew ien  czas U n ia  n ie  m ogła się zdecydow ać, w  ja k ą  „n a js łab szą  s tro n ę ” 
rząd u  B ra n d ta  uderzyć, w reszcie  za id ea ln ą  p la tfo rm ę  a tak ó w  na  rząd  B ra n d ta -  
-S cheela  uznano  p o litykę  zag ran iczną , zw łaszcza że p ierw sze  in ic ja ty w y  now ego 
rząd u  w  te j dz iedzin ie  zaskoczyły  n ie  ty lko  przeciw ników , lecz także  w ielu  p rzy ­
jac ió ł kanc le rza . B yły to  w stęp n e  poczynan ia  w  zak res ie  tzw . po lity k i w schodniej, 
chociaż początkow o n ie  przypuszczano , że ona w łaśn ie  n a  p rzeciąg  trzech  l&t za ­
ciąży nad  życiem  politycznym  N RF. N ic bow iem  n ie  zapow iadało  odw ażnych  w  te j 
dz iedz in ie  in ic ja ty w , gdyż np. jeszcze w  sw oim  p ro g ram ie  w yborczym  SP D  głosiła: 
„N iem iecka g ran ica  w schodn ia  m oże być u s ta lo n a  dopiero  w tra k ta c ie  poko jow ym ”. 
T ak ie  s tanow isko  — zgodne z resz tą  z pog lądam i poprzedn ich  rządów  chadeckich
— w ykluczało  jak ąk o lw iek  d y sk u sję  n a  te m a t s tosunków  z Polską.

W  d ek la rac ji p rog ram ow ej now ego rząd u , p rzedstaw ione j p rzez  k anc le rza  
B ra n d ta  n a  posiedzeniu  B undestagu  d n ia  28 p aźd z ie rn ik a  1969 r . 5, słow o „k o n ty ­
n u a c ja ” pow ta rza ło  się k ilk ak ro tn ie . W praw dzie  znalaz ły  się ta m  i pew ne now e 
akcen ty  np . „po lityka  rezy g n ac ji z użycia siły, k tó ra  uw zg lędn ia  te ry to ria ln ą  in te ­
gra lność każdorazow ego p a r tn e ra ” — lecz sfo rm u ło w an ia  te  dopuszczały  m ożliw ość 
różnych  in te rp re ta c ji , zw łaszcza w  zw iązku  z pop rzedn im  stanow isk iem  SPD . N a­
leżało  w ięc odczekać do zad ek la ro w an e j przez B ra n d ta  odpow iedzi n a  w y s tąp ie ­
n ie  W ładysław a G om ułk i z d n ia  17 m a ja  1969 r., do tyczące sto sunków  P o lsk a -N R F  6.

Z pe rsp ek ty w y  czasu w y d a je  się, że p a rtie  U nii, sp ec ja ln ie  w yczulone na 
w szelk ie  now e e lem en ty  w  dziedzin ie  stosunków  ze W schodem , szybko zrozum iały , 
że in ten c je  B ra n d ta  id ą  da le j niż jego o fic ja lne  sfo rm ułow an ia . Choć w ięc było 
jeszcze ty le  n iejasności, d y sk u sja  n ad  d ek la ra c ją  kan c le rza  s ta ła  się jednym  
w ielk im  i n am ię tn y m  a tak iem  opozycji na p o litykę  zagran iczną , szczególnie zaś 
w schodnią . O pozycja p o stanow iła  zatem  w  zarodku  sto rpedow ać zam ierzen ia  
B ran d ta .

W ydarzen ia  n astępow ały  jed n ak  w  szybkim  tem pie. Ju ż  n a  posiedzeniu  B u n ­
destagu  25 s tyczn ia  1970 r. m in is te r  sp raw  zagran icznych  W. Scheel zaw iadom ił 
posłów, że w  W arszaw ie  p rzeb y w ał se k re ta rz  s tan u  D uckw itz  i zapoczątkow ał ro z ­
m ow y z rząd em  po lsk im  „na  \tem at p rob lem ów  obchodzących obydw a n a ro d y ”. 
T ak  w  życiu N R F rozpoczął się ponad  dw a la ta  trw a ją c y  ok res „w schodn i”, ok res 
na jgw ałto w n ie jsze j w  je j 20-letn ich  dzie jach  w alk i po litycznej o w y ją tkow o  w ie lką  
s taw k ę . R ząd dążył do zaw arc ia  porozum ien ia  z P o lsk ą  i z ZSRR, a ty m  sam ym  
ustab ilizo w an ia  pokoju , opozycja n a to m ias t zdecydow anie zm ierzała  do obalen ia  
rząd u  i n aw ro tu  do daw nego s ta n u  w  sto sunkach  ze W schodem .

N ie je s t zadan iem  n in iejszego  om ów ienia  p rzed s taw ien ie  ca ło k sz ta łtu  „po li­
ty k i w sch o d n ie j” ; ta  obszerna  p ro b lem aty k a  w ym agałaby  szerszej w n ik liw e j a n a ­
lizy 7. T rzeba  było  jed n ak  przypom nieć  k ilk a  fak tó w  z tego  zakresu , gdyż p raw ie

* Dietrich BoUnuann w  „Die Zeit” 46/1969.
6 Patrz przypis 2.
6 Notę z propozycjami Brandta złożył 25. XI. 1969 w  MSZ w Warszawie kierownik przed­

stawicielstwa handlowego NBF H. B,óx. Treść noty nie została opublikowana.
7‘Omówienie różnych aspektów polityka wschodniej NBF w odniesieniu do Połsiki przed 

ratyfikacją układu; patrz praca zbiorowa: Polska — NRF. Przesłanki i proces normalizacji 
stosunków. Wyd. Instytutu Zachodniego 1972, 435 ss.
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w yłączn ie  w okół „po lityk i w sch o d n ie j” p a r tie  U nii ro zp ę ta ły  gw ałtow ną w alk ę  
po lityczną p rzeciw ko rządow i B ran d ta  p rzekonane, że ona doprow adzi do rozłam u 
w  obozie rządow ym , co um ożliw i CDU /CSU  pow ró t do w ładzy. T ak ie  ep ite ty  ja k  
„kan c le rz  zd rady  narodow ej i w yprzedaży  o jczyzny”, m ia ły  w nieść dem oralizac ję  
w  szereg i k oa lic ji rządow ej, a zw łaszcza FDP. Jed n o  opozycja uzyskała : p rzez  cały 
ro k  1971 zdołała  odw lec ra ty f ik a c ję  u k ładów  N R F z ZSRR  (12 s ie rp n ia  1970) i z P o l­
ską  (7 g ru d n ia  1970).

D nia 3 w rześn ia  1971 r. zaw arte  zostało  porozum ienie  czterech  m ocarstw  
w  sp raw ie  B erlin a  Z achodniego, p rzy  czym  postanow iono, iż końcow y p ro tokół 
podp isany  zostan ie  po ra ty fik a c ji u k ładów  w schodnich . U k ład  dotyczący B erlina  
Z achodniego odpow iadał in teresom  jego m ieszkańców , odpow iadał też postu la tom  
CDU/CSU. N iem niej opozycja n ie  zm ien iła  sw ego s tanow iska  w obec uk ładów  
w schodnich.

P rzy zn an ie  W illy  B rand tow i (20 paźd z ie rn ik a  1971) pokojow ej nag rody  N obla, 
b ędące  w yrazem  u zn an ia  op in ii m iędzynarodow ej d la  jego p o lityk i odprężenia , r a ­
czej jeszcze w zm ogło zaciekłość opozycji w obec soc ja ldem okratycznego  po lityka .

S pec ja lne  za in te resow an ie  opozycji w zbudził 3 -tygodniow y s t r a jk  m etalow ców  
w  listopadz ie  1970 r. w  B ad en ii-W irtem berg ii, gdzie za 5 m iesięcy m ia ły  się odbyć 
w ybory  do se jm u  kra jow ego . T ąm tejszych  p rzem ysłow ców  podejrzew ano, że św ia ­
dom ie sp row okow ali w ybuch  s tra jk u  w  k ra ju  rządzonym  przez CDU, by dać opo­
zycji doda tkow y  a tu t  p ropagandow y  w  b lisk ich  w yborach . T ak im  a tu te m  s ta ła  się 
też d la  C DU /CSU  d y m isja  m in is tra  finansów  A. M oliera, spow odow ana nacisk iem  
m in is tra  gospodark i prof. K. S ch ille ra . Ja k o  w y raz  słabości w ew n ę trzn e j rząd u  opo­
zycja  p rzed s taw ia ła  rów nież  dym isję  m in is tra  ośw iaty  prof. L eussinka  i zm iany  na  
s tanow iskach  sek re ta rzy  stanu .

W dn iu  4 paźd z ie rn ik a  1971 r. CDU  dokonała  zm iany  przyw ódcy, usuw ając  
K iesingera , obciążonego w in ą  za po rażkę  w yborczą, w y b ie ra jąc  przew odniczącym  
p a r t ii  d ra  R einera  B arzeia , przew odniczącego fra k c ji p a rla m e n ta rn e j CDU/CSU, 
czyniąc go zarazem  k an d y d a te m  na  stanow isko  kancle rza . Pod przew odn ic tw em  
B arze ia  p a r tie  U nii postanow iły  p rzy s tąp ić  do decydu jącej rozp raw y  z rządem  
B ran d ta , k o n cen tru jąc  się n a  „polityce w sęh o d n ie j”. W celu zm obilizow ania b. p rze ­
sied leńców  pod sz ta n d a ra m i U nii, z SPD  do CDU  p rzeszed ł p rzew odniczący  „Z iom - 
kostw a  Ś lązaków ” poseł H upka, k tó rego  sam a SPD  n ie zdecydow ała się w y k lu ­
czyć, chociaż ja w n ie  w y stęp o w ał p rzeciw ko polityce rządu . W B aw arii w ystąp ił 
z SP D  poseł d r G iin ther M uller, by po pew nym  czasie p rzy s tąp ić  do CSU. D ezercja 
ogółem  6 posłów  z SPD  i FDP  doprow adziła  w  końcu do idealnej rów now agi sił 
w  B u n d es ta g u : 248 posłów  k o a lic ji rządow ej p rzeciw ko 248 posłom  opozycji, co 
ró w nało  się  sp ara liżow an iu  p racy  ustaw odaw czej p a rlam en tu . We w szystk ich  tych 
fak tach  opozycja w idz ia ła  sym ptom y b lisk iego zw ycięstw a i zapow iedź pow ro tu  
do w ładzy.

Za decydu jący  te s t s tanow iska  op in ii fed e ra ln e j opozycja uznała  w ybory  do 
se jm u  k ra jow ego  B ad en ii-W irtem b erg ii (23 k w ie tn ia  1972); ich w yn iku  oczekiw ano 
tak że  w  obozie rządow ym  z w ie lk im  nap ięc iem . R ezu lta ty  w yborów  k ra jo w y ch  
w  B ad en ii-W irtem berg ii, w  k tó rych  b ra ło  u dz ia ł 80°/o upraw n ionych  do głosow ania, 
i lu s tru je  zestaw ien ie  n a  s. 142®.

Sukces CDU  by ł ty lko  pozorny. W rzeczyw istości zaw dzięczała  go n ac jona lis tom  
z NPD , k tó rzy  w cześn iej ogłosili, że n ie  w y staw ia ją  w łasnej lis ty , aby  zapew nić 
CDU  re p rezen tac ję  B ad en ii-W irtem b erg ii w! B undesracie  i w  ten  sposób zapobiec 
_ j ___________________  ' _ "

8 ,,Archiv der Gegenwart” (dalej: AdG) 17/1972, s. 17041.
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1972 r. 1968 r. B undestag
C D U 53,0% .44,2% 50,7%
S P D 37,5% 29,0°/o 36,5%
F D P 8,9% 14,4% 7,5%
N P D 9,8% 4,5%

u zyskan iu  w  n im  w iększości p rzez  SPD . R ezu lta t CDU  n ie  by ł w ięc ty le  w y ra ­
zem  poglądów  opinii, ile  po p ro s tu  oznaczał p rze taso w an ie  sił w  obozie p raw ico ­
w ym . W  p o ró w n an iu  z w y b o ram i 1968 i 1969 r. (43,4% i 44,0%) za dob ry  m ogły 
uznać  w y n ik  g łosow an ia SPD  i FDP, o trzy m u jąc  tym  razem  46,4°/o głosów, przy  
czym — co n a jw ażn ie jsze  — p rzy ro s t n a s tą p ił kosztem  CDU.

P a r t ie  U nii uznały  jed n ak , że te s t b ad eń sk o -w irtem b e rsk i s tan o w i dosta teczną  
p o dstaw ę do pod jęc ia  p róby  oba len ia  rząd u  B ra n d ta  p rzez  zgłoszenie w  B undestagu  
w n io sku  o w yrażen ie  tzw . ko n stru k ty w n eg o  w otum  nieufności, k tó rego  uchw alen ie  
w ym agało  p o parc ia  249 posłów . G łosow anie odbyło się w  B undestagu  27 kw ie tn ia  
1972 r. bez udzia łu  f ra k c ji SP D  (z w y ją tk iem  w spom nianego  już  posła G. M ullera  
z M onachium ). W zięło w  n im  n a to m ia s t udzia ł k ilku  depu tow anych  FDP. Za w n io ­
sk iem  CD U /C SU  w ypow iedziało  się 247 posłów  przeciw ko 10, a 3 w strzym ało  się 
od g ło s u 9. G en era ln y  a ta k  chadecji na  kan c le rza  B ran d ta  zakończył się w ięc f ia ­
skiem . O pozycja n a  ty m  sam ym  posiedzen iu  zdo łała  jed n ak , p rzy  rów nej ilości gło­
sów  un iem ożliw ić uchw alen ie  b udże tu  U rzędu  K anclersk iego , co okazało  się po­
czątk iem  zab lokow ania  na  p raw ie  cały 1972 r. ogólnego bu d że tu  państw ow ego.

Po  n iepow odzen iu  sw ej ak c ji p a r t ie  CDU /CSU  — poprzedn io  pew ne blisk iego 
zw ycięstw a —. znalaz ły  się w  im pasie: m ogły rządow i u tru d n ia ć  działalność, m ogły 
u n iem ożliw iać  uchw alen ie  jego p ro jek tó w  ustaw , n ie  by ły  n a to m ia s t zdoine go 
obalić. W ew nątrz  opozycji doszło też do k o n tro w ers ji w okół dalszej tak ty k i, tym  
b ard z ie j, że zb liża ła  się  chw ila  g łosow ania nad  ra ty f ik a c ją  u k ładów  w schodnich. 
F. J . S tra u ss , dom agał się  ro zeg ran ia  o tw a rte j w alk i, czem u zaczął się  sp rzeciw iać 
u m ia rk o w an y  odłam  po lityków  CDU. Ci o sta tn i a rg u m en to w ali, że sp raw y  zaszły 
za daleko, by ^e cofnąć w  spcjsób b ru ta ln y , zaś m iędzynarodow e konsekw encje  od­
rzu cen ia  uk ład ó w  m ogą okazać się bardzo  n iebezp ieczne d la pozycji N R F  w  św ie­
cie. W  w y n ik u  „n iezw ykłego  zam ieszan ia” 10, ja k ie  zapanow ało  w e f ra k c ji CDU/CSU, 
pod ję to  n ieoczek iw aną uchw ałę  w strzy m an ia  się posłów  U nii od g łosow an ia nad 
ra ty f ik a c ją  uk ład ó w  w schodnich. D odać tu  należy, że B u n d e s ra tn , w k tó rym  ch a ­
dec ja  posiada ła  w iększość, n ie  u p ie ra ł się, by  ra ty f ik a c ja  n a s tąp iła  kw a lif ik o w an ą  
w iększością  — w y sta rcza ła  ju ż  zw ykła w iększość.

D nia 17 m a ja  1972 r. odbyło się osta teczne  g łosow anie n ad  ra ty fik a c ją  uk ładów  
w schodnich . B undestag , przy  w strzy m an iu  się od głosów  f ra k c ji CDU/CSU, zw ykłą 
w iększością ra ty fik o w a ł uk ład y : z ZSRR  238 głosam i, p rzeciw ko  10, z P o lską  231 
głosam i, p rzeciw ko 17 I2. Z f ra k c ji CDU /CSU  ty lko  k ilk u n as tu  depu tow anych  opo­
w iedzia ło  się przeciw , m. in. C zaja  i H upka, rep re z e n tu ją c y  p rzesied leńców . W ko­
a lic ji rządow ej n a to m ia s t znalazło  się k ilk u  posłów , k tó rzy  n ie  m ogli się zdecydo­
w ać n a  poparc ie  uk ład ó w  13.

T ak  zakończyła się n a jo s trze jsza  w  h is to rii N R F b a ta lia  po lityczna, w  k tó re j 
p o lity k a  zag ran iczna  ściśle w iąza ła  się z po lity k ą  w ew n ę trzn ą  i w a lk ą  o s te r rz ą -

* AdG 17/1972, S. 17044.
10 „Le Monde” z 24/25 IX 1972: Truis annees dominees par l’Ostpolitik.
11 Druga Izba K^publiki Federalnej. Układ si2: 21 członkółw CDU/CSU, 20 członków SPD.
1! Ad'G 20/1972, s. 17094.
“  Jw.
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dów  w  N RF. C hronologiczne zestaw ien ie  w ydarzeń  n ie  da je  w yobrażen ia  o  pełnej 
d ram atycznego  nap ięc ia  sy tu ac ji, o s to p n iu  ro zp ę tan y ch  nam ię tnośc i — z jednej 
s tro n y  i tru d ó w  B ra n d ta  oraz S cheela  w  p rze łam y w an iu  zakorzen ionych  uprzedzeń  
—z d rug ie j. N iew ątp liw ą  zasługą tych  dw óch m ężów  s ta n u  pozostanie, że zm agania
o losy odp rężen ia  w  E urop ie  i pokojow ego w spółżycia narodów  doprow adzili do 
końca  s ta w ia ją c  n a  szalę sw oją  osobistą przyszłość po lityczną, ja k  rów nież sw oich 
p a rtii. P a r tie  U nii n a to m ia s t tę  w alk ę  o w ie lką  s taw kę  p rzeg ra ły  w yraźn ie  i „ s tra ­
ciły  tw a rz ” i zau fan ie , zagm atw aną  ta k ty k ą  w p ro w ad za jąc  dezo rien tac ję  w e w łasne  
szeregi. N ie zdołały  n aw e t u sta lić  jedno litego  uzasad n ien ia  sw oje j decyzji uchy len ia  
się od g łosow ania nad  ra ty fik a c ją . W czasie now ej k am p an ii w yborczej CDU/CSU  
p rzed s taw iły  aż k ilk a  w a rian tó w  tego k roku .

Po ra ty f ik a c ji uk ładów  w schodnich  sy tu ac ja  po lityczna  w  N R F n ie  u legła 
je d n a k  zm ianie. B rak  w iększości w  B undestagu , w za jem ne  p ara liżo w an ie  się ko a li­
c ji rządow ej i opozycji w ym agało  ostatecznego  rozw iązan ia . W d o d a tk u  w  rządzie  
doszło do zasadniczego sporu  m iędzy częścią m in is tró w  a „ su p e rm in is trem ” f in a n ­
sów  i gospodark i, prof. Sch ille rem  n a  tle  w yboru  środków  w  celu zaham ow ania  
in flac ji cen. K u zaskoczen iu  opinii fed e ra ln e j, d n ia  7 lipca  1972 r. m in is te r S ch iller 
u s tąp ił ze sw ego s tanow iska , w y łuszczając  m otyw y te j decyzji w  liście do k an c le ­
rza, n ap isan y m  w  ton ie  n iem al aroganck im . L ist, n iep rzy jem n y  d la  rząd u  i koalic ji, 
ogłoszony został przez p raw icow y tygodn ik  „Q uick” ; p rzeprow adzona w  red ak c ji 
tego p eriodyku  rew iz ja  po licy jna  u ja w n iła  fa k t w spó łp racy  z tygodn ik iem  dw óch 
sek re ta rzy  s tanu , pow ołanych  p rzez  S ch ille ra . O głoszenie tre śc i lis tu  S ch ille ra  do 
B ran d ta  uznano  w ięc ogólnie za celow ą n iedysk rec ję , m a jącą  u tru d n ić  kancle rzow i 
w alk ę  z opozycją , k tó ra  też  n a d a ła  w ie lk i rozgłos „aferze  S ch ille ra”.

P rzep row adzen ie  p rzed te rm inow ych  w yborów  m usia ły  obie s trony  uznać  za 
jed y n y  sposób w y jśc ia  z sy tu ac ji. Ju ż  na  początku  czerw ca 1972 r. B rand  i S ch iller 
po raz  p ierw szy  pub liczn ie  w ypow iedzieli się za ogłoszeniem  now ych w yborów  
uw aża jąc , że po ra ty f ik a c ji uk ład ó w  w schodnich  k lim a t po lityczny  je s t p rzychy lny  
d la  k oa lic ji rządow ej. O pozycja, po n iepow odzeniu  p a rla m e n ta rn e j a k c ji obalenia 
rządu , rów nież n ie  w idz ia ła  innego  sposobu pow ro tu  do w ładzy. W „aferze S ch ille ­
r a ”, ja k  i w e w z ra s ta jący m  zan iepoko jen iu  spo łeczeństw a s ta łym  w zrostem  cen, 
opozycja w idz ia ła  now e a rg u m en ty  w  k am p an ii w yborczej przeciw ko „nieudolnym  
rządom  isoc ja ldem okra tyczno -libera lnym ”. W sp raw ie  now ych w yborów  in ic ja ty w a  
m ogła je d n a k  w yjść  jed y n ie  ze s tro n y  k oa lic ji rządow ej, k tó ra  — w  w y jątkow ych  
w a ru n k ach  — znalaz ła  n ieznane  do tychczas w h is to rii p a rlam en ta ry zm u  eu ro p e j­
skiego rozw iązanie .

K anc le rz  postanow ił m ianow icie  postaw ić  w  B undestagu  w niosek  o w yrażen ie  
m u  w otum  zau fan ia , lecz jednocześn ie  uzgodniono, że w  posiedzeniu  p a rlam en tu  
w eźm ie u d z ia ł ty lko  ta k a  liczba posłów  koalic ji, by B ran d t w otum  zau fan ia  nie 
uzyskał. Na posiedzeniu  B undestagu  dn ia  22 w rześn ia  1972 r. k an c le rz  u zasad n ia ­
jąc  konieczność rozp isan ia  now ych  w yborów  podk reś lił, że w ytw orzona sy tu ac ja  
n ie  m a nic w spólnego  z „kryzysem  p a ń s tw a ”, sposób je j rozw iązan ia  w y n ik a  zaś 
„z naszych  um ie ję tn o śc i o p anow an ia  je j, n ieop isanych  w  żadnym  pod ręczn ik u ” 14. 
W obszernym  om ów ieniu  w y d arzeń  w  życiu N R F  od w yborów  1969 r., kancle rz  
sch a rak te ry zo w a ł m. in. w  sk rócie  cele p rzed te rm in o w y ch  w yborów :

„Z m ojego p u n k tu  w idzenia , społeczeństw o nasze, w  1969 r. odpow iedziało  po­
zy tyw n ie  na  p rzen iesien ie  po litycznej w iększości z p raw ego  na  lew y środek

14 „BuUetiin — Piresse — und Informatiomsamt der Bumdesregierung” (dalej: „BuUetln”) 
132/1972: Rede des Bundeskanzlers.
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( lin ke -M itte ) . O dpow iedzią  C D U /C SU  było dalsze p rzesun ięc ie  się n a  p raw o  w  p ew ­
nych zasadniczych  p u n k tach . N iek tó rzy  posłow ie p a r t ii  koa licy jnych  p rzy łączy li się 
do tego ru ch u . P rzek o n an y  jes tem , że obecnie ty lko  obóz lew ego śro d k a  m oże się 
up o rać  z p rob lem am i przyszłości. Z apew nić  tem u  obozow i jednoznaczną w iększość 
•— oto w  czym  w idzę cel now ych  w y borów ”.

B ran d t, chyba po raz  piejrwszy ta k  w y raźn ie  w sk aza ł p a rtio m  k oa lic ji n a  ich 
m ie jsce  w  geografii po litycznej N R F: lew e cen tru m . O kreślen ie  to  ja k  n a jb a rd z ie j 
odpow iadało  now ej FDP  pod k ie row n ic tw em  Scheela , było je d n a k  n iead ek w atn e  
w  sto sunku  do całości SP D  z je j w z ra s ta jący m  n a  znaczen iu  sk rzyd łem  lew icow ym . 
Z ostało  sk ie ro w an e  n ie  pod ad resem  k lasy  robo tn icze j, lecz m ieszczańsk ich  sił spo­
łecznych zn iechęconych a w a n tu rn ic tw e m  politycznym  CDU/CSU; p oparc ie  tych  sił 
s ta ło  się w a ru n k iem  uzy sk an ia  w iększości.

W ynik  g łosow ania, w  k tó ry m  n ie  b ra li ud z ia łu  d ep u to w an i — członkow ie rządu , 
by ł zgodny z u s ta lo n ą  ta k ty k ą . Za w otum  zau fan ia  opow iedzia ło  się 233 posłów, 
a p rzeciw  — so lidarn ie  ca ła  opozycja: 248 głosów  1S. Pon iew aż n ie  było  a lte rn a ty w y , 
czyli m ożliw ości zw ycięstw a k an d y d a ta , ew en tu a ln ie  w ysun ię tego  przez  opozycję, 
p rezy d en t H einem ann , tego sam ego d n ia  rozw iązał VI B undestag  i w yznaczy ł t e r ­
m in  w yborów  do V II B u n d esta g u  n a  dzień  19 lis to p ad a  1972 16. W przem ów ien iu  
rad io w o -te lew izy jn y m  u zasad n ia jąc  tę  decyzję s tw ie rd z ił m. in.:

„R ozw iązan ie  sta rego  i w yb ó r now ego B undestagu  s ta ło  się koniecznością. Do 
dem okrac ji p a r la m e n ta rn e j należy  przeciw staw ność  rząd u  i opozycji, p rzec iw staw - 
ność w iększości rządow ej i m niejszości opozycyjnej. P rzec iw staw ność  ta  u  po ­
czątków  rozw iązanego  dziś B undestagu  zam ien iła  się w  rów now agę głosów  rządu
i opozycji” 17.

W  tra k c ie  rozm ów  przyw ódców  k oa lic ji rządow ej i opozycji n ie  znaleziono in ­
nego w yjśc ia , stąd  też w szyscy opow iedzie li się za rozw iązan iem  p a rlam en tu . 
P rze to  — dodał H einem ann  — po raz  p ierw szy  w  h is to rii N R F w zyw a się w y b o r­
ców  p rzed  u sta lo n y m  te rm in em , by w ypow iedzieli się  co do sk ład u  now ego B u n ­
destagu.

Z chw ilą  rozw iązan ia  B u n d esta g u  rozpoczęła się k am p an ia  p rzedw yborcza  
trw a ją c a  około sześć ty g o d n ile. O bok dość nag łych  w  za is tn ia łych  w a ru n k ach  d e ­
cyzji np. w yznaczan ie  k an d y d a tó w  w  okręgach  i na  lis tach  k ra jow ych , dużych za­
b iegów  w ym agała  p rzed e  w szystk im  sp ra w a  zgrom adzen ia  odpow iednich  fu n d u ­
szów  n a  cele w yborcze.

A n alizu jąc  w ybory  w  1965 r. p o dk reś liliśm y  coraz w iększe  u p o d ab n ian ie  się 
k am p an ii w yborczej N R F do podobnej k am p an ii w  USA ’9. T a „am e ry k an izac ja” 
by ła  ju ż  dom in u jącą  cechą o sta tn ich  w yborów . D robnym , lecz znam iennym  p rzy ­
k ład em  naślad o w n ic tw a  m etod  am ery k ań sk ich  było choćby m asow e noszenie p la ­
k ie te k  z nap isam i o k reś la jący m i sy m p a tie  do dan e j p a rtii , czy je j czołowego p rzy ­
w ódcy: „W illy W ah len” czy też „ Ja  fiir  CDU ”.

K am p an ie  w yborcze tego ty p u  p o ch łan ia ją  je d n a k  duże sum y, to też  opinię p u -

IS „Bullatim” 132/1972: Auflósung des VI. Deutschen Bundestages.
18 Jw .: Anordnungen des Bundespriisidenten.
*7 Jw.: Ansprache des Bundespriisidenten.
18 Wy,bory iparLamenitame we Francji przewidziano na marzec 1973 r., Tęcz już w grudniu 

1972 r. partie wyznaczyły część /kandydatów.
19 B. L e c h i c k i ,  W yniki wyborów do V Bundestagu. ,.Przegląd Zachodni” 5 - 6/1965.

*
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bliczną  pasjonow ało  py tan ie , z jak ich  źródeł p a rt ie  p o k ry w a ją  tę  kosztow ną w szak 
akcję . W praw dzie  część kosztów  p o k ry w a ją  po w yborach  d o tac jam i państw ow ym i, 
jeś li w  sk a li k ra jo w e j o trzy m ały  0,5%> tzw . d rug ich  głosów. W ysokość tych  sum  
zależy od ogólnej ilości uzyskanych  głosów. Po w yborach  1969 r. o trzym ały  w ięc: 
SP D  — 41,3 m in  m arek , CDU  — 34,5 m in  m arek , C SU  — 9,2 m in , FDP  — 5,6 m in, 
N PD  — 4,2 m in  m arek  20. Są to kw oty  n iem ałe , a le  p rzecież d a lek ie  od rzeczyw istych  
w y d a tk ó w  przeznaczanych  na  k am p an ię  w yborczą.

Z rozm achu  o sta tn ie j ła tw o  w yw nioskow ać, że najw yższym i sum am i dyspono­
w ały  CDU/CSU, co nie p rzeszkadzało  o skarżać  im  SPD , że „ jak o  p a r tia  rządząca  
je s t n a jb o g a tszą  p a r t ią  w  w alce po lity czn e j”, podczas k iedy  „p a rtie  U nii idą do 
w yborów  z gorszej pozycji s ta r to w e j”. S am a CDU  w spom ina ła  ty lko  o 40 m in  m a ­
r e k 21. SPD  n a to m ia s t w yliczyła  CDU, że o ile n iedaw no  groziło  je j b an k ru c tw o  f i ­
nansow e, to  obecnie w olna  je s t od d ługów  i w yda na  k am p an ię  w yborczą około 
100 m in  m arek . F in an so w an a  je s t za tem  przez w ie lk i p rzem ysł, jeś li zaś o fia ro ­
daw cy p o zo sta ją  w  c ien iu  „m uszą m ieć w ażne pow ody po lityczne sw ej ho jności” 22. 
SP D  w y licza ła  sobie też ty lk o  40 m in  m arek , „głów nie ze sk ład ek  sw ych 870 000 
członków ” 23.

W te j d y sk u sji do tyczącej p ien iędzy  CDU  zarzuca ła  z kolei SPD  i FDP, że 
p a r tie  te  s ta ra ją  się u k ry ć  sw e rzeczyw iste  koszty w yborcze i zapobiec k on tro li 
rzeczoznaw ców . A lbow iem  SPD  m a w  ko łach  zw iązków  zaw odow ych i w  „różnych 
in ic ja ty w ach  w yborczych” bard zo  zasobne siły  pom ocnicze „ u k ry te  za w elonem  ści­
s łe j d y sk rec ji”. Je ś li zaś chodzi o o fiarodaw ców  z kó ł p rzem ysłow ych  „m a ich nie 
ty lko  CDU, lecz także  SP D  i F D P” 24. F ak t, że w ie lk i p rzem ysł p op ie ra ł p a rtie  U nii 
by ł n iew ątp liw y , a le  także  n ie  podlega dyskusji, że w y d a tk i w yborcze SPD  oraz 
FPD  chyba n iew iele  by ły  niższe n iż w y d a tk i CDU/CSU. SP D  np. na  poczet po ­
w yborczej d o tac j; państw ow ej m ogła zaciągnąć k re d y t po tężne j in s ty tu c ji fin an so ­
w ej, c en tra li zw iązkow ej DGB, V ere in sb a n k , ja k  rów nież  liczyć na  poparc ie  pod­
leg łych  bankow i licznych p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow o-hand low ych . Is to ta  k a m ­
pan ii w yborczej tk w iła  w ięc n ie  ty lk o  w  celności a rg u m en tac ji, lecz rów nież  i w  ta ­
kich  środkach  finansow ych , k tó re  pozw ala łyby  p ropagandz ie  p a rtii  do trzeć do po­
n ad  40 m in  w yborców .

CDU  i CSU  po raz  p ierw szy  od 1949 r. p rzedstaw iły  w spólny  p ro g ram  w yb o r­
czy, u sta lony  n a  g rem ium  k ierow niczym  p a r t ii  U nii w  B erlin ie  Z achodnim  dnia
2 paźd z ie rn ik a  1972 r. Z arazem  w y b ran o  w tedy  w spó lną  w yborczą ek ipę  k ie ro w n i­
czą w  osobach R. B arzela, G. S ch ródera  i H. K a tz e ra  z CDU  o raz  F. J. S trau ssa  
z C SU  25. Czy fa k t w spólnego p ro g ram u  m a oznaczać p ierw szy  k ro k  ku  s tw orzen iu  
w  przyszłości jed n e j p a rtii , tru d n o  w  te j chw ili orzekać.

W spólny p ro g ram  p t. H u m a n is tyc zn e  spo łeczeństw o  osiągnięć (Die hum ane  
L eis tungsgesellscha jt)  p rzedstaw iono  na X X  zjeździe CDU  (9 -  11 paźd z ie rn ik a  1972) 
w  W iesb ad en 20. N a w stęp ie  s tw ierdzano :

*» L. J a n  i c k i, Partie polityczne w systemie praw nym  NRF. „Przegląd Zachodm” 
4/1971.

« „Deutschland Union.—Dienst” (dalej: DUD) 174/1972: Die Flnanzlerung der Wahl- 
kosten der CDU.

Ei „Sozialdemokratischer Pressedienst” (dalej: „SPD Pressedienst”) 218/1972: CDU und CSU 
leben vom  Gewlnntopf der Grossindustrie.

a  „SPD Pressedienst” 134/1972: SPD-W ahlkampf 72 offensiv.
« DUD 175/1972: vemebelungsmanóver.

“ AdG 46/1972, s. 17465: CDUICSU verabschieden gemeinsames Wahlprogramm. '
!* AdG 46/1972; s. 17466: Der XX Parteltag der CDU in Wiesbaden: Das Wahlprogramm.
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„N aszym  na jw ażn ie jszy m  celem  je s t stab ilizac ja . In te re s  poszczególnych g rup  
podpo rządkow u jem y  in te resow i ogólnem u. P rag n iem y  s tab iliz ac ji p rzy  pełnym  za­
tru d n ie n iu  i zapew n ien iu  m iejsc  p racy . S oc ja lna  gospodarka  ry n k o w a  je s t p o d s ta ­
w ą  naszego ekonom icznego i społeczno-politycznego  dzia łan ia . W szyscy obyw ate le  
m uszą k o rzystać  z p ostępu  społecznego i gospodarczego”.

W ró w n ie  ogólnikow y sposób fo rm u łow ano  szereg  po stu la tó w  z dziedziny 
społecznej, gospodarczej i finansow ej, dostosow anych  do in te resó w  w szystk ich  k las
i w a rs tw  w  ro d za ju : „d la  każdego  coś dobrego”. N ow ych i śm ielszych propozycji 
p ro g ram  n ie  zaw iera ł.

Cele U nii w  zak res ie  p o lity k i zagran icznej znalaz ły  w yraz  w  n iem al b an a ln y m  
stw ierd zen iu :

„Przyszłość naszą o parliśm y  osta teczn ie  na  p ie rw szeństw ie  p o lityk i z jednoczo­
ne j, w olnej E uropy . R ozbudow ując  ten  jed y n ie  u rzeczyw istn iony  eu ro p e jsk i ład 
pokojow y, przez gotow ość u trw a la n ia  poko ju , zw iększoną w y m ian ę  i o tw arc ie  na 
W schód, służym y E uropie , k tó ra  w szystk im  E uropejczykom  przynosi pokój, s p r a ­
w ied liw ość i w sp ó łp racę”.

Jeszcze w iosną oczekiw ano, że w  przyszłe j k am p an ii w yborczej U nia sk o n ­
ce n tru je  się na  po lityce  w schodn ie j rz ąd u  B ran d ta . T ym czasem  p ro g ram  ten  te ­
m a t całkow ic ie  pom inął. K o m p ro m itac ja  U nii w  chw ilach  decydow ania  się losów  
uk ład ó w  z ZSRR  i P o lską  n ak azy w a ła  u n ik an ia  tego drażliw ego  p rob lem u. Toteż 
ju ż  w  d y sk u sji n ad  rozw iązan iem  B undestagu  B ra n d t s tw ierdz ił, że „B arzel w  sw o­
je j w ypow iedzi n ie  zna laz ł słow a d la  p o lity k i w schodn ie j, po w szystk ich  m ocnych 
słow ach z ub ieg łych  trzech  l a t ”. K anclerz , p o d k reś la jąc  postaw ien ie  w  te j sp raw ie  
przez  U nię w zględów  p a rty jn o -p o lity czn y ch  ponad  pań stw o w y m i stw ierd z ił: „CDU/ 
/ C SU  p rag n ę ły b y  — co m ogę zrozum ieć — by n ie  p rzypom inano  im  ich p oczą t­
kow o fan a ty czn ie  negatyw nego  s tan o w isk a  w obec naszej p o lity k i w schodniej, k tó rą  
ro zw ija liśm y  w  p o rozum ien iu  z naszym i zachodn im i so ju szn ikam i. N ie chciałoby 
się być k o n fro n to w an y m  z n ab rzm iew a jący m i odnośnie do te j sp raw y  w ew n ę trz ­
n y m i sp rzecznościam i CDU /CSU . M ogę to  dobrze zrozum ieć, a le  oszczędzić tego 
panu , p an ie  B arzel, n ie  m ogę” 27.

O pozycja s ta ra n n ie  u n ik a ła  tego  te m a tu  z dw óch pow odów  1) p o lity k a  w schod­
n ia  B ra n d ta  zosta ła  p rzychy ln ie  p rz y ję ta  przez op in ię  m iędzynarodow ą, 2) sw oim  
zw olenn ikom  CDU /CSU  n ie  p o tra fiły  w y raźn ie  p rzed staw ić  sw ego stanow iska  
w  m om encie  ra ty f ik a c ji uk ład u . G łoszono różne  w ersje . O to jed n a  z nich . Poseł 
CDU, b. m in is te r  H. W indelen , w  b iu le ty n ie  p a rty jn y m  tłum aczy ł: „CDU/CSU  n ie 
m ogły zapobiec ra ty f ik a c ji u k ład ó w  w schodn ich  z pow odu rów now ag i sił w  p a r ­
lam en c ie” 28. B ył to  w y k rę t obliczony n a  n iezna jom ość  reg u lam in u  B undestagu , 
k tó ry  p rzew id u je , że przy  rów nej liczb ie  głosów, dany  p ro je k t u s taw y  upada , czyli 
n ie  doszłoby do ra ty f ik a c ji, gdyby  opozycja  so lid a rn ie  g łosow ała przeciw . A le na 
tę  so lidarność  k ie row n ic tw o  U nii ju ż  n ie  m ogło liczyć, gdyż n iek tó rzy  je j d ep u ­
to w an i zrozum ieli, że w  im ię  w a lk i z rząd em  n ie  m ożna sobie pozw olić na  n a ra ­
żan ie  całego p ań s tw a  k o n sek w en cjam i n ie ra ty fik o w an ia  uk ładów . P oszuku jąc  więc 
a rg u m en tó w  w yborczych w skazyw ano  głów nie n a  tru d n o śc i w ew nętrzne .

Na nadzw ycza jnym  zjeździe SPD  w  D ortm u n d z ie  (12 - 13 paźd z ie rn ik a  1972 r.)

27 P a tr z  .p rzy p is  14.
D U D  219/1972: Vor der Entscheidung.
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zasadnicze przem ów ien ie  w ygłosił k an c le rz  B ran d t, ro zp raw ia jąc  się p rzede  w szyst­
k im  z chadec ją  i  „ je j p ań stw em ” : 20

„CDU/CSU  w  ciągu dw udziestu  la t sp raw o w an ia  rządów  nie dały  państw u  
tego. czym p aństw o  jest. P o lity k ą  podatkow ą zw iększały  bogactw a jednych  a za­
razem  pog łęb iały  pub liczną  b iedę. P a rtie , k tó re  p ra g n ą  p rzed staw iać  się  jak o  ' 
chrześc ijańsk ie , to le row ały  ro zp rzestrzen ian ie  się n ieogran iczonego  m a teria lizm u . 
T o lerow ały  a tm o sferę , w  k tó re j rodz iły  się złe słow a, że w szystko je s t do k u p ie ­
n ia , lub  sp rzedan ia . O tóż ta  rep u b lik a  je s t naszym  p ań stw em  i dam y m u w szyst­
ko, czego p o trzeb u je  w  celu po sk ro m ien ia  po tężnych  i sam ow olnych , d la  p rze­
c iw staw ien ia  się in te resom  up rzyw ile jow anych . K onserw atyzm  uczynił z p aństw a 
bożka, w ięc sta ło  się ono zim ną, n ie ludzką  tw ierdzą . R ozum iem y, że opozycja są ­
dząc po w yraz ie  tw arzy  je j czołowego k an d y d a ta , nosi rodzaj żałoby państw ow ej 
po p aństw ie , o k tó ry m  w ciągu dw udziestu  la t  sądziła , że może je  uw ażać za sw ą 
w łasność p a r ty jn ą ”.

P rzepo jone  pow agą i hum an izm em  przem ów ien ie  B ran d ta , dalek ie  od zg ryźli­
w ego w yliczan ia  przez B arzeia  na  zjeździć CDU  „b łędów  rz ą d u ” w yw arło  duże 
w rażen ie  na delega tach  i postronnych  obserw ato rach .

P odobne akcen ty  hu m an izm u  zaw iera ły  w yw ody k anc le rza  na  te m a t po lityk i 
zag ran icznej: N RF n ad a l będzie  działać w k ie ru n k u  ko n k re tn y ch  porozum ień  na 
p łaszczyźnie eu ro p e jsk ie j, aby  pow sta ł „k o n ty n en t dobrego sąsiedz tw a  i w spół­
p racy ”. O pozycji chadeck ie j B ra n d t p rzypom nia ł je j dw ulicow ość, niem ożność po­
de jm o w an ia  k o n stru k ty w n y ch  decyzji, w skazu jąc  na  je j p róby  u d a rem n ien ia  u k ła ­
dów  N R F z ZSRR  i Po lską. W ezw ał w ięc w yborców  do opow iedzenia  się za po­
lity k ą  poko ju  i porozum ien ia  m iędzy n arodam i, do w y kazan ia , że społeczeństw o 
N R F „chce być n arodem  dobrych  sąs iadów ”.

W p rzy ję ty m  przez zjazd  p ro g ram ie  w ylicza jącym  na  w stęp ie  osiągnięcia 
trzech  la t rządów  B ran d ta , uw ypuk lono : m ie jsca  p racy  są  pew niejsze, k lim a t sp o ­
łeczny lepszy niż w  innych  p ań stw ach  w ie lkoprzem ysłow ych , w a lu ta  s ta b iln ie j­
sza, d ług państw ow y  niski, rezerw y  dew izow e najw yższe. O polityce zagran icznej 
pow iedziano  w  p rogram ie :

„N asza p o lityka  służy pokojow i i narodow i. U k łady  n iem ieck o -rad z ieck i i n ie ­
m iecko-po lsk i oraz cz te rom ocarstw ow e porozum ien ie  w  sp raw ie  B erlina  Z achod­
niego stan o w ią  pew ną całość. B erlin  n ie  je s t ju ż  ogniskiem  kryzysu . N iem cy nie 
są te ren em  napięć, p rzyszłość je s t pew nie jsza . Po  ra z  p ierw szy  od la t dw udzie­
stu  dzielący nas rów  od NRD n ie  pogłęb ił się, a rozpoczęliśm y jego zasypyw anie. 
Z adan iem  naszej epoki je s t uczynić w szystko, by w o jn a  w  E urop ie  s ta ła  się n ie ­
m ożliw a”.

W ysunięte  w  p rog ram ie  p o stu la ty  dotyczące p o lity k i w ew n ętrzn e j, społecznej
i gospodarczej, by ły  ty m  razem  — w  po ró w n an iu  z r. 1969 — m niej dalekosiężne, 
przez ob serw ato ró w  zostały  uzn an e  za u m ia rk o w a n e 30. D alej idące  żądan ia  w y su ­
w ali p rzedstaw icie le  lew icow ej m łodzieży, lecz n a  zjeździe p rzew aży ła  ten d en c ja  
do n ie  w ysuw an ia  zby t ra d y k a ln y ch  sfo rm u łow ań . Po  zjazdach  CDU  i SPD  obser-

28 A dG  46/1972, s. 17467: Der V. Ausserordentliche Barteitag der SPD in ' D ortm und: Das 
W ahlprogramm.

40 D. L u l i ń s k i ,  SPD proponuje wyborcom umiarkowane reformy. „T ry b u n a  L udu” 
z 15. 10. 1972, wyd. C. J .  W e t  z, Le cMtnceller Brand s’efforce de prżsenter une image „centri- 
ste" du parti social-democrate. „L e M onde” z  14. 10. 1972.

10»
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w ato r fran cu sk i s tw ierd z ił: CDU  zm uszona je s t w ygrać  w ybory  „w brew  B arzelo- 
w i”, podczas gdy B ra n d t m a  n ad z ie ję  w ygrać  je  „m im o że stoi na  czele S P D ” 31.

G łów nym  tem atem  X X III z jazdu  FDP  w e F re ib u rg u  (23 - 25 październ ika  
1972) 32 by ła  n a to m ia s t sp raw a  dotychczasow ej i p rzyszłej koa lic ji z SPD.  K oniecz­
ność je j u trzy m y w an ia  u zasad n ia ł p rzew odniczący  p a r t i i  Scheel, pod k reś la jąc , że 
SP D  i FDP  „dobrze  m ogą w sp ó łp raco w ać”, m im o że dzie lą  je  różnice zasadnicze. 
M in iste r ro ln ic tw a  E r tl ocenił k oa lic ję  jak o  „m ałżeństw o z ro z sąd k u ”, sek re ta rz  
gen era ln y  p a r t ii  K. H. F lach  zaznaczył zaś, że „SPD  p o trzeb u je  k o n tro li l ib e ra ­
łów ”. W szyscy m ów cy w y p ow iada li się za kon ty n u o w an iem  koalic ji, w  tym  także 
m in is te r  gospodark i i fin an só w  N ad ren ii-W estfa lii H. L. R iem er, chociaż sfo rm u ło ­
w a ł 11-punktow y ka ta lo g  p t. Co n a m  się nie podoba w  SPD.  Z tego zestaw ien ia  
m ożna odtw orzyć opory, na  ja k ie  n a tra f ia ła  dotychczas SP D  ze stro n y  FDP  i jak ie  
tru d n o śc i w yłonić  się m ogą w  przyszej koalic ji.

W. S cheel pod ad resem  p a r t ii  chadeck ich  pow iedzia ł:

„Jeszcze p rzed  rok iem  zarzucano  n am  w yprzedaż  n a ro d u , lecz i w  tym  p a rtie  
U nii n ie  były  konsekw en tne . W sp raw ie  u k ładów  w schodnich  n ie  m ogły się zdecy­
dow ać. Czy k to k o lw iek  w ierzy  pow ażnie , że n a ró d  n iem ieck i zapom ni w idow isko, 
ja k ie  da ły  CDU/CSU  w  czasie ra ty f ik a c ji u k ładów  w schodnich? L udzie  ci, k tó rzy  
jeszcze p rzed  pół rok iem  n ie  w iedzie li, czego chcą, obecnie p ra g n ą  decydow ać
0 po lityce  zagran iczne j R ep ub lik i F e d e ra ln e j”.

Z p rzeb iegu  z jazdów  SPD  i FDP  w yn ikało , że p a rtie  ko a licy jn e  w łaśn ie  z po­
lity k i w schodniej i  je j sukcesów  uczyn ią  g łów ny oręż w  w alce w yborczej.

Z jazd  CSU  w  M onachium  (4 p a ź d z ie rn ik a )33 n iew ie le  w niósł do w yborczej 
dyskusji. P rzew odniczący  C SU  F. J . S trau ss , w e w łaściw y  sobie dem agogiczny 
sposób, o skarży ł SPD  o w p row adzan ie  N R F n a  drogę socjalizm u, za rzu ca jąc  je j, 
że dąży do „k o lek tyw ne j fo rm y  k ie row anego  przez  fu n k c jo n ariu szy  socjalizm u  de­
m okra tycznego”. S tra szy ł „w spó lną ak c ją  lew icow o-radyka lnych  socjalistów , m ło ­
dych socja listów  i m łodych  k o m u n is tó w ”. B arzel zaś w zyw ał do „m obilizac ji serc
1 su m ień ”, R. S ttick len  o k reś lił w ybory  jak o  „w ybór m iędzy  w olnością a p rz y ­
m u sem ”, a G. S ch ro d er pow iedzia ł po p ro s tu : „B ran d t n ie  zdał p ró b y  w  żadnej 
dziedzin ie , U nia w ięc ty lko  g w a ra n tu je  ja sn y  k u rs  odnośnie do w szystk ich  sp ra w ”.

P a r t ie  U nii, ta k  sza fu jące  dem agogią i in w ek ty w am i, jeszcze p rzed  ro zw iąza­
n iem  B undes tagu  zap roponow ały  zaw arc ie  porozum ien ia  w  sp raw ie  p row adzen ia  
fa ir  w a lk i w yborczej, w zorem  podobnych porozum ień  z la t  1965 i 1969. SPD,  nie 
u k ry w a ją c  scep tycyzm u w obec te j p ropozycji, w y raża ła  gotow ość je j p rzy jęc ia , by 
ch ron ić  „w spólny  o b raz  d e m o k rac ji” 34. Z kolei p a r t ie  U nii żyw iły w ątp liw ości, a le  
gotow e by ły  do trzym ać porozum ien ia , gdyby „SPD  zm ien iła  sty l w a lk i” 35. W  k aż ­
dym  raz ie  w  czasie k am p an ii w yborczej n ie  było m iejsca  d la  zasady  fa ir  play.

W  w alce  te j p raw d ziw e cur io sum  s tan o w ił w yw iad  F. J . S tra u ssa  udzielony 
neo faszystow sk iem u tygodn ikow i „II. B orghese” 30. G łów ną m yślą  p rzew odn ią  w y-

81 J . W e t z ,  Le congrćs de Dortmund a permis au partl social-dćmocrate de renforcer 
sa cohSsion. „Le M onde” z 15. 10. 1972.

S! A dg 46/1972, s. 17469: Der X X III Ordentllche Parteitag der FDP in Freiburg fiir Fort- 
setzung der Koalition m it der SPD, falls diese nicht die absolute Mehrheit gewinnt, und 
gegen Koalition m it CDU/CSU; Versuch der Profilierung.

»  AdG 46/1972, s. 17470: Der Landesparteitag der CSU.
s* „SPD Pressediem st” 170/1972: Der W ahlkam pf soli fair werden.
M DUD 172/1972: Chancen fiir ein W ahlabkommen.
“  „SPD  P re ssed ien st” 216/1972: Strauss: . . . d i e  letzten w irklich freien Wahlen.
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pow iedzi S trau ssa  było, że u k ład y  z ZSRR i PR L  „są p ierw szym  k ro k iem  te j 
p rzyszłej stra teg ii, k tó ra  z ZSRR uczyni dom inu jący  czynnik  w  E urop ie  środko­
w e j”. B rand t, jeszcze jak o  m in is te r sp raw  zagran icznych  rząd u  K iesingera, „pod­
ją ł po ta jem n e  osobiste k o n tak ty  z K om unistyczną  P a r t ią  W łoch”, co E u ropa  po­
w inna  sob ie  przypom nieć. W edług S trau ssa , na  lew ym  sk rzy d le  SPD  n a s tęp u je  
k o n cen trac ja  sił poszuku jących  porozum ien ia  z KPD ,  gdyż „podział m iędzy tym i 
obydw om a p a rtia m i s ta je  się coraz bardzie j p u stą  fo rm u łą”.

S tra sząc  op in ię  m ożliw ością p rzeksz ta łcen ia  się SPD  w  K PD ,  S trau ss  m ia ł go­
tow ą odpow iedź n a  p y tan ie , czy w yborcy „będą um ie li jasno  w idzieć” : „Tego w łaś­
n ie  p ragn iem y. Może się bow iem  zdarzyć, że te  w ybory  b ędą  o s ta tn im i n ap raw d ę  
w olnym i w y b o ram i n iem ieck im i. G dyby B ran d t, n a  nieszczęście, doszedł znów  
do w ładzy, n ie  m ielibyśm y już w olnych  w yborów ”.

N a te m a t sy tu ac ji finansow o-gospodarczej N R F za rządów  koalic ji SPD/FDP  
pow iedział:

„B ran d t dążył św iadom ie  do in flac ji, aby w  w ygodny sposób dojść do soc ja ­
lizm u. R oztrw on ił p ien iądze  n iem ieckie , n ie  d o trzym ując  p rzyrzeczeń . W zrost kosz­
tów  u trzy m an ia  je s t b ezp rzy k ład n y ”.

Z akończen ie  tych  w yw odów , k tó re  m ożna tłum aczyć jedyn ie  b rak iem  poczu­
cia odpow iedzia lności i pato logiczną n ienaw iśc ią , było  w  tym  sam ym  sty lu : „Jeśli 
B ra n d t 19 lis topada  zdobędzie w iększość, zapoczą tku je  on osta teczn ie  proces, k tó ry  
zagrozi całej rów now adze eu ro p e jsk ie j”.

SPD,  św iadom a dośw iadczeń przeszłości, n ie  lekcew aży ła tego ro d za ju  p ro ­
pagandy . P oszuk iw ała  so juszn ików , k tó rzy  neu tra lizo w a lib y  w pływ y chadecji. Otóż 
w  N R F w ażną rolę, zw łaszcza w  k ra jach  środkow o-po łudn iow ych , odgryw a k a to ­
licyzm , stanow iący  po lityczn ie  do n iedaw na  w yłączną  dom enę p a r tii  U nii. Już , co 
p raw d a , w  poprzedn ich  w yborach  SP D  udało  się poczynić pow ażne szczerby w  tych 
pozycjach  chadeckich , lecz były  one jeszcze bardzo  silne. Od p ro g ram u  godesber- 
skiego 1959 r. przyw ódcy  SPD  w ie lo k ro tn ie  w y raża li sw oją  pozy tyw ną postaw ę 
w obec kościołów , w  czym  celow ał W ehner, zastępca B ran d ta . O becnie kancle rz  
u d a ł się do M onachium , gdzie 30 czerw ca 1972 r. p rzep row adził rozm ow ę z k a rd y ­
nałem  D oepfnerem , p rzew odniczącym  k o n fe ren c ji b iskupów  zachodnioniem ieckich . 
Po te j rozm ow ie k o m u n ik a t SPD  s tw ierdzał, że odby ła  się ona „w pełnej zau fa ­
n ia  a tm osferze  i p rzy  w za jem nym  szacunku , na pew no p rzy czy n ia jąc  się do w y­
ja śn ien ia  w ielu  sp ra w ”. W  ko m en tarzu  dodano, iż p racob io rcy  kato liccy  pow inni 
w iedzieć, że SP D  n ie  ty lk o  szan u je  ich św ia topog ląd , „ale także  dzia ła  w  duchu  
ka to lick ich  n au k  społecznych” 37.

P a r t ie  U nii dobrze jed n ak  w iedzia ły , co oznacza d la  n ich  poparc ie  m as k a ­
to lickich , to też  w okół ich pozyskan ia  rozgorzała o stra  po lem ika. W  końcu s ie rpn ia  
1972 r. ukazało  się ośw iadczenie  K om ite tu  C en tra lnego  Z achodnion iem ieckich  K a ­
to lików , noszące w y raźn ie  „ c h a ra k te r p ism a CDU” — ja k  s tw ierdza li socja lde­
m okraci. W ośw iadczen iu  tym  dow odzono m ianow icie , że państw o  n ie  w alczy 
z m o ra ln y m  i obyczajow ym  upadk iem , n a to m ia s t w y k azu je  ten d en c je  do w k racza ­
n ia  w  dziedzinę gospodark i i życia społecznego oraz  do u tru d n ia n ia  „zadań  pub licz­
nych  w olnym  siłom  spo łecznym ”. Z dan iem  SPD, ośw iadczen ie  K om ite tu  C e n tra l­
nego K ato lików  m iało  m iejscam i „jednoznaczny  w yborczy i polityczny c h a ra k te r 
n a  rzecz U n ii” 38. Z kolei chadecy uznali stanow isko  SPD  w obec ośw iadczen ia  K o-

37 „SPD P re ssed ien st” 130/1972: Der Briickenschlag geht weiter- Das Verhitltnis zwischen 
Katholischer Kirche und SPD.

» „SPD Pressedienst” 167/1972: W eithin lelder zur Elnseitlg- Zur Erklarung des Zentral- 
kom itees der Deutschen Katholiken.
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m ite tu  „za w y raz  gniew u, poniew aż is to tn e  siły  ka to licyzm u  niem ieck iego  s to ją  
n ie  w  socja listycznym , lecz w  ch rześc ijań sk o -d em o k ra ty czn y m  obozie” 39. Rzecz­
n ik  CDU  W eissk irch  tw ierdząc , że SPD  i FDP  g łow ią się, ja k  pozyskać „dobro ­
duszny, w ierzący  lud  ch rześc ijań sk i” zapew nia ł, iż „w  ka to lick ich  okręgach  sk łon ­
ność w y b ie ran ia  kogo innego  niż CDU  racze j się zm n ie jszy ła  niż zw iększy ła” 40. 
W ypow iedzenie się g rona  ew angelick ich  naukow ców  n a  rzecz SPD  i FDP  ok reśliła  
U nia jak o  „zw ykły p a rty jn o -p o lity czn y  m an ew r”, co ze s tro n y  SPD  spo tka ło  się 
z rip o stą : jeś li w ystąp ien ia  ch rześc ijan  n ie  od p o w iad a ją  koncepcjom  U nii, w ów czas 
są  one „złośliw e i p ro s ta c k ie ”; zw łaszcza że opozycja n ie  m oże znieść poparc ia  
udzielonego przez  ch rześc ijan  po lityce w sc h o d n ie j41. G dy n iek tó rzy  b isk u p i k a to ­
liccy lis tam i p a s te rsk im i (W a h lh ir teb r ie je ) zaangażow ali się  po stro n ie  chadecji, d la 
p a rtii  U nii oznaczało  to „w ejście  na c ie rn is tą  drogę kościelnych  zasad  i ro z p ra ­
w ę z p rog ram ow ym i w ypow iedziam i p a r t i i”, dla SP D  i FDP  zaś by ło  „d o k u ­
m en tem  czystej p a rty jn o śc i” oraz „cofnięciem  się w  la ta  p ięćdz iesią te” 42.

SPD  zn a jd o w ała  je d n a k  poparc ie  także w  ko łach  kościelnych. W organ ie  d ie ­
cezja lnym  k a rd y n a ła  D oepfnera, a rcy b isk u p a  M onachium  „M iinchener K atho lische  
K irch en ze itu n g ” u k aza ł się a r ty k u ł po lem izu jący  z ośw iadczen iem  K o m ite tu  C en­
tra ln eg o  K ato lików . Zaznaczono w  nim , że w  ośw iadczeniu  m ów i się n ie  ty le
o ch rześc ijanach  i ch rześc ijań stw ie , ile  o sp ad k u  w arto śc i p ien iądza  itp., że jes t 
ono zb io rem  sloganów  w yborczych  43 K a to lick ie  w ydaw n ic tw o  „ Im p rim a tu r” w  T re- 
w irze w y d rukow ało  tre ść  lis tu  pew nego „starego  proboszcza w ie jsk iego” z 1890 r., 
o strzegającego  p rzed  so c ja ld em o k ra tam i. P o ró w n u jąc  lis t  z ęśw iadczen iem  KC K a­
to lików  „ Im p rim a tu r” dodało: „W alkę w yborczą  w  1972 r. p row adzi się poprzez 
pow ielan ie  k lisz  z 1890 ro k u ” 44.

Duże znaczenie p ropagandow e m iało  w y stąp ien ie  H en richa  Bolla, p isa rza  k a ­
to lickiego i la u re a ta  lite rack ie j nagrody  N obla 1972, k tó ry  na  zjeżdzie SPD  w  D o rt­
m undzie  ośw iadczył k ró tk o : „ Ja  w y b ie ram  SPD!"  Boli w y stąp ił w  im ien iu  Sozia l-  
dem okra tische  W dhlerin iz ia tive ,  sk ład a jące j się z k ilk u se t g rup , obejm u jących  
k ilk ad z ies ią t ty sięcy  osób. P ro w ad żiły  one ak ty w n ą  p ro pagandę  i zb iera ły  fu n d u ­
sze by zapew nić u tw o rzen ie  drug iego  rząd u  B ra n d ta  tó. „ In ic ja ty w y  w yborcze” 
skup ia ły  m . in. w iele  w y b itn y ch  osobistości ka to lick ich  i ew angelick ich , k tó rych  
ak c ja  na  rzecz SPD  i FDP  d rażn iła  p a r tie  U n ii p rag n ące  uchodzić za jedyne  p rzed ­
staw icie lstw o  po lityczne  ludz i w ierzących .

W iększe niż w  przeszłości za in te reso w an ie  w yk aza ła  SPD  także  kob ie tam i; 
w śród  41 ,4 m in  up raw n io n y ch  do g łosow ania było 21,8 m in  kob iet, k tó re  w  p rze ­
szłości stan o w iły  d rug i, obok kato licyzm u, w ie lk i re z e rw u a r p a r tii  Unii. Z nam ienne 
jed n ak , że p a rtie  w alczące o głosy kob ie t d y sk ry m in u ją  je: w śród  496 posłów  
VI B un des ta gu  by ły  ty lko  34 kobiety : 18 z SPD,  14 z CDU/CSU  i 2 z FDP. W obec­
nych w yborach  rów n ież  m ało  k o b ie t-k a n d y d a te k  w yznaczono w  pew nych  okręgach  
w yborczych i p rzew ażn ie  na lis tach  k ra jo w y ch  na  tzw . m iejscach  pocieszenia 40.

» DUD 168/1972: Wenn Katholiken gut oder bóse sind.
«  DUD 174/1972: Christen wieder gefragt.
<1 „SPD  P re ssed ien st” 183/1972: Die Angst in der CDU-Ein W ort zum  Parteichristentum.
11 DUD213/1972: W enn Linke alergisch werden.
« „SPD  P re ssed ien st” 179/1972: Die Laien und die Oberlaien- Das Zentralkomitee und die 

kom m ende Bundestagswahl.
« „SPD  P re ssed ien st” 221/1972: Achtung: der Sozialdemokrat kom m t.
<6 „SPD  PresJsedienslt” 200/1972: Heinrich B oli: Ich wahle die SPD!
<s M. W i r t h ,  Weniger Frauen im  Bundestag? „D as P a r la m e n t” 46 - 47/1972.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1972 Instytut Zachodni



P rzeg lądy  i kom en ta rze 151

Ju ż  w  lipcu  — z m yślą  o w yborach  — ogłoszono sp raw ozdan ie  rządow e, k tó re  
w ylicza po d ję te  p rzez  rząd  przedsięw zięcia  d la  kobiet. M iało je  p rzekonać , że 
spełn iono  daw ne  przy rzeczen ie  B ran d ta : „pom óc kob ie tom  w  lepszym  w y p e łn ia ­
n iu  ich ro li w  rodzin ie , zaw odzie, spo łeczeństw ie” 47. B ra n d t w  specja lnym  w y­
w iadzie  zw rócił się  do kob ie t p rzec iw staw ia jąc  stanow isko  S P D / F D P  w obec ich 
sp ra w  postaw ie  C DU / C S U .  Zaznaczył, że kob ie ty  obecnie z w iększą sy m p a tią  od­
noszą się do SP D,  gdyż zrozum iały  one sens p o lityk i w sch o d n ie j” 48. W szeregach  
S P D  je s t 150 tys. kob iet, czyli 18%) ogółu członków , a ty lko  7,3%> w e frak c ji. P o ­
stanow iono  zw rócić się do niższego szczebla, by  szerzej u w zg lędn ia ł kobiety  przy  
w y su w an ia  k a n d y d a tó w 411. Jed n ak że  n ie  w  te j dziedzinie członkow ie S P D  są m niej 
k o n se rw a ty w n i n iż  p a rtie  U nii. M im o w szystko  w  S P D  liczono n& w zro st głosów  
kobiecych, o p ie ra jąc  się w  tych  k a lk u lac jach  na  ogólnie p rzychy lne j d la  B ran d ta  
a tm osferze.

Z naczn ie  w iększą uw agę zw róciła  też S P D  n a  m asy robotnicze. N o v u m  w  k a m ­
p an ii w yborczej było np. p rzen iesien ie  je j do w ielk ich  zak ładów  przem ysłow ych, 
gdzie do załóg p rzem aw ia ł B rand t. W yw ołało to  o s trą  re ak c ję  k ierow n ików  p rze ­
m ysłu , k tó rzy  zw rócili się  ka tego ryczn ie  do kanc le rza , by zap rzes ta ł u dz ia łu  w  t a ­
k ich  w iecach  w  im ię „p rzes trzegan ia  poko ju  socja lnego”. O dpow iedziano n a  to  ze 
s tro n y  S P D ,  że p rzem ysłow cy n ie  chcą zauw ażyć, że B ra n d t je s t n ie  ty lko  p rze ­
w odniczącym  p a rtii , lecz tak że  kanc le rzem : p raw em  załóg je s t go zapraszać , p ra ­
w em  k an c le rza  p rz e m a w ia ć 50. Po w y stąp ien iach  B ran d ta  na  w iecach  załóg ko n ­
cernów  K ru p p a  i H enschela  trzy  n a jw iększe  zrzeszen ia  p rzem ysłow o-bankow e w y­
stosow ały  „u p om nien ie”, iż te  w y stąp ien ia  kan c le rza  stan o w ią  ak c ję  „upo lityczn ie­
n ia  zak ładów  p ra c y ”, co grozi zak łócen iam i w  p ro d u k c ji i s to sunkom  m iędzy p ra ­
codaw cam i a p ra c o b io rc a m i31. A k cja  B ran d ta  w yw ołała  gw ałtow ne a tak i tzw. 
w ie lk ie j p rasy , zw iązanej z p rzem ysłem  i chadecją , o raz  spow odow ała w y stąp ie ­
n ie  w  te lew iz ji p rezesa  F edera lnego  Z rzeszen ia  P racodaw ców , F r ie d r ic h a 52. W spół­
dzia łan ie  m onopoli z p raw icą  chadecką s taw ało  się coraz w yraźn iejsze. B ezpo­
ś red n ie  k o n tak ty  S P D  z ro b o tn ik am i u ła tw iło  poparc ie  zw iązków  zaw odow ych. 
P rzew odn iczący  na jw ięk sze j o rg an izac ji zw iązkow ej DG B,  I n d u s t r i e g e w e r k s c h a f t  
Met al ,  E. L oderer, rzuc ił np. hasło: „w yb ierać  — znaczy w spółdecydow ać, d latego 
p racob ie rcy  p o p ie ra ją  p a r tie  refo rm , S P D  i FD P” 53. Z rzeszen ia  p rzem y sło w o -b an ­
kow e na  czele z F ried rich em  uznały  to  za „z łam an ie  p o lity k i n eu tra ln o śc i” przez 
D G B  w.

S iln ie jsze  niż d aw n ie j pod k reś lan ie  przez S P D  je j zw iązków  z k lasą  robo tn iczą 
w yn ika ło  n ie  ty le  z ideologicznych pobudek , ile z konieczności dyk to w an e j w alką  
w yborczą  i p ro p ag an d ą  C DU / C S U .  S ocja ldem okrac i zdaw ali sobie sp raw ę, że p rz e ­
g ran ie  w yborów  oznaczać będzie  odsun ięc ie  ich od w ładzy  n a  d ługi czas, s tąd  też 
w  sw oich w y stąp ien iach  używ ali w y raz is ty ch  sfo rm ułow ań . B arzel ok reślił to jak o

*7 „SPD  P re ssed ien st” 137/1972: Appel fiir  und an die Frauen.
„SPD P re ssed ien st” 106/1972: Die Frau in der Gesellschaft.

*» „F rau  und G esellschaft” 34/1972: Melir Frauen in die aktive Politik.
60 „SPD P re ssed ien st” 193/1972: W ahlkam pf in den Betrieben?
91 D. L u 1 i  ń s k  i, Kontrakcja wielkiego businessu, „ T ry b u n a  L ud u ” z 10. 10. 1972, wyd. C.
52 D. L u  l i ń s k i ,  W ielki kapitał niezadowolony, „ T ry b u n a  L udu” z  16. 10. 1972, w yd . C.
53 E. L o d e r e r ,  Wdhlen heisst mitbestimmen~Arbeitnehmer stiitzen die Reformparteien. 

„SPD  P re ssed ien st” 198/1972.
64 D. L u l i  ń s  k i ,  Walka wyborcza w fabrykach. „T ry b u n a  L ud u ” z 30. 10. 1972, w yd. C.
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„w noszenie w  lud  n ienaw iśc i i w a lk i k la so w e j”, co n ie  było p raw d ą , oznaczało 
racze j ak cen to w an ie  różnic m iędzy  SP D  a CDU/CSU.

W ielką n iew iadom ą było  stanow isko  g ło su jącej po ra z  p ierw szy  m łodzieży 
w  w iek u  1 8 -2 1  la t. B yło je j 4,8 m in , w  ty m  2,4 m in  m łodych k ob ie t w  w ieku
18 - 2 0 55. N a ogół n ie  znano  poglądów  tych  w yborców , w  w iększości n ie  zw ią­
zanych jeszcze z żadnym  ru ch em  po litycznym  lu b  społecznym . O dnosiło  się to 
zw łaszcza do m łodych  kobiet. N ie w iadom o było, co na  n ich działa  bard z ie j: osiąg ­
n ięc ia  B ran d ta  w  zak res ie  p o lity k i zag ran icznej, czy też  dem agogiczna p ro p ag an d a  
U nii do tycząca in f lac ji cen, w zro stu  kosztów  u trzy m an ia , n iepew ności z a tru d n ie ­
n ia  i w id m a „ b an k ru c tw a  finansow ego p a ń s tw a ”. Czy p rzekona ło  m łodzież, po ­
w iedzen ie  now ego m in is tra  gospodark i i finansów  H. S chm ita , że m niejszym  złem  
je s t w zro st cen o 5%> niż w zrost bezrobocia  o 5°/o?

M łodzi s tan o w ili ponad  10"/o w yborców , lecz z ra c ji m niejszego  udzia łu  w  g ło­
sow an iu  n a js ta rszy ch  roczników , m łodzież w  w iększym  s topn iu  decydow ała o zw y­
c ięstw ie je d n e j ze stron . Toteż do o s ta tn ie j chw ili p anow ała  n iepew ność co do 
w y n ik u  w yborów .

Do w yborów  dopuszczono ogółem  8 p a rtii , spe łn ia jących  w a ru n k i o rdynac ji 
w y b o rcze j:

SPD  — S ozia ldem okra tische  Partei D eutsch lands  (we w szystk ich  k ra ja c h  NRF) 
CDU  — C hris t l ich -D em okra tische  Union D eutsch lands  (we w szystk ich  k ra jach  

z w y ją tk iem  B aw arii)
C SU  — C hris tl ich-Soz ia le  U nion  (tylko w  B aw arii)
FDP  — Freie D em okra tische  Partei  (we w szystk ich  k ra jach )
D K P  — D eutsche  K o m m u n is t ich e  Partei  (we w szystk ich  k ra jach )
NPD  — N ationa ldem okra tische  Partei D eutsch lands  (we w szystk ich  k ra jach ) 
EFP  — Europdische Fóderalist ische Partei  (we w szystk ich  k ra ja c h  z w y ją tk iem  

N a d re n ii-P a la ty n a tu )
FSU  — Freisoziale U n ion-D em okra tische  M itte  (ty lko  w  H am b u rg u  i Płn. 

N ad ren ii-W estfa lii) .
O gółem , zgłoszono 2 754 k an d y d a tó w  w  248 ok ręgach  w yborczych  i na  61 li­

s tach  k ra jow ych . W 7 okręgach  w yborczych  zgłosiły k an d y d a tó w  tzw . n iezależne 
grupy  w yborcze: np. w  o k ręgu  204 (M iinchen-M itte) ro b o tn ik  F ossing  pod hasłem : 
„P rzeciw ko sp ro w ad zan iu  ro b o tn ik ó w  cudzoziem skich”.

W śród k an d y d a tó w  zna jdow ało  się 291 kob iet, lecz ty lko  65 w  okręgach  jed ­
nom andatow ych , z k tó rych  37 w ysun ię to  tak że  na  lis tach  k ra jow ych . N ajw ięcej 
kobiecych k a n d y d a tu r  zgłosiła K P D  — 76. P a r tie  rep rezen to w an e  w  p a rlam encie  
w ysunęły  o 22 kob ie ty  w ięcej niż w  r. 1969 (158 : 136), n ie  oznaczało to jed n ak  
pow ażnej zm iany  sto su n k u  do s tan u  dotychczasow ego, zw ażyw szy iż kob ie ty  s ta ­
now ią  ponad  50% up raw n io n y ch  do g łosow ania. O gólnie n a to m ia s t by ł w idoczny 
w iększy u d z ia ł m łodszych  roczn ików  w śród  k an dydatów .

Spośród  1 287 k an d y d a tó w  w  okręgach , aż 817 w y sun ię to  tak że  na lis tach  k r a ­
jow ych, by m ożliw ie zabezpieczyć ich w ybór 56.

W ybory  do V II B un des ta gu  N iem ieckiej R epub lik i F ed era ln e j, p rzeprow adzone
19 lis topada  1972 r., da ły  n a s tęp u jące  w y n ik i :57

55 „D as P a r la m e n t” 46 - 47/1972: 4,8 Millionen Erstwahler.
58 „Dais P a r la m e n t” 46 - 47/1972: Wahl zum  7. Deutschen Bundestag.
57 „B u lle tin” 160/1972: Wahl zum  7. Deutschen Bundestag; „D as P a r la m e n t” 48/1972: Nach 

dem Wahlsieg der SPDIFDP-Koalition.
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Rok 1972 1969

Uprawnionych do glosowania 41400 197 38 677 235
Oddanych głosów 37 743 022 33 523 064
Ważnych głosów drugich58 37 438 553 32 966 024
Nieważnych głosów 304 469 557 040
Udział glosujących 91,2% 86,7%
Otrzymały głosów listy:

SPD 17 166 952 45,9% 14 065 716 42,7%
CDU 13 184017 35,2% 12 079 535 36,6%
CSU 3 610 390 9,6% 3 115 652 9,5%
FDP 3128 821 8,4% 1 903 422 5,8%
NPD 207 023 0,6% 1422 010 4,3%
D KP59 114 007 0,3% -

EFP 24 167 0,1 % 49 650 0,2%
FSU 3 176 0,0% 16 371 0,0%

Podział mandatów w Bundestagu:
SPD 230 224
CDU60 - 177 193
CSU 48 49
FDP 41 30

Z decydow ane zw ycięstw o k oa lic ji SPD/FDP  zarów no op in ia  fed e ra ln a , jak  
i m iędzynarodow a u zna ła  za w ie lką  n iespodziankę 6I. Z n iepew nej p rzew ag i 12 gło­
sów  w  1969 r., z redukow anej do 9 już w  chw ili u tw orzen ia  koalic ji, obecnie p rze ­
w aga w zrosła  do 46 głosów, g w a ra n tu ją c  s ta b iln ą  w iększość rżądow ą oraz ko n ­
ty n u ac ję  p o lityk i kan c le rza  B ran d ta .

Po w yborach  odbyła się w  B onn dyskusja  ko responden tów  najpow ażn ie jszych  
dzienn ików  św ia ta . Oto k ilk a  w ypow iedzi:
J . A. M o r r i s  („Los A ngeles T im es”): „Sądzę, że n ik t n ie  oczekiw ał tak iego  
zw ycięstw a k oa lic ji so c ja ln o -lib e ra ln e j. Po w ielu  rozm ow ach liczyłem  najw yżej 
n a  w iększość 20 m an d a tó w ”.
E. G r i g o r i e w  („P raw d a”, M oskw a): „Nie, tak iego  w y n ik u  w yborów  n ie  ocze­
k iw a łem ”.
N. C r o s s l a n d  („The G u a rd ia n ”, L ondyn): „W b iu rze  naszym  przeprow adziliśm y  
zak łady . J a  uw ażałem , że B ra n d t i FDP  o trzy m a ją  18 m an d a tó w  w ięcej. Moi 
koledzy uw ażali, że jes tem  w ielk im  o p ty m is tą”.

J . W e t z („Le M onde”, Paryż):
„T akże i ja  n ie  oczek iw ałem  tak iego  w ydarzen ia . O sobiście jes tem  p rzeko ­

nany , że m asow e poparc ie  dla B ra n d ta  i koa lic ji dop iero  w  o s ta tn ich  dn iach  
w a lk i w yborczej sta ło  się w idoczne. Je d n ą  z n iespodzianek  to fak t, że w  now o­

“ Ponieważ mandaty, zdobyte w okręgach, odlicza się pairMom przy proporcjonalnym 
podziale mandatów z list krajowych, w oficjalnym wyniku wyborów wymienia się tylko glosy 
drugie, jiako „najważniejsze”. V

DKP, ipo raz pierwszy od wyborów w  r. 1953, z powodu zakazu KPD, mogła oficjalnie 
wysunąć sw e listy.

M W pierwszych ogłoszonych wynikach wyborów ogłoszono, że CDU zdobyła 176, a FDP
— 42 mandaty, które to liczby, skorygowano później na 177 i 41.

" Paitrz prasa polska d międzynarodowa z 20. 11. 1972.
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czesnej dem o k rac ji n ie  m ożna sfo rm ułow ać żadnej pew nej p rzepow iedn i, co oby­
w a te l m y ś li” 82.

W szyscy korespondenci, n ie jed n o k ro tn ie  od la t  obserw u jący  życie po lityczne 
w  N RF, jednom yśln ie  ocenili w yn ik i w yborów  jak o  zasadniczy  sukces p a r t ii  k o a ­
licy jnych  o raz  w ie lką  k lęsk ę  CDU/CSU  i ty ch  sił, k tó re  p o dz ie la ją  poglądy  opo­
zycji. D latego „op in ia  b ry ty jsk a  cieszy się b a rd zo ” ze zw ycięstw a B ra n d ta  (M orris): 
„n ie było w ątp liw ości, że w iększość F rancuzów  życzyła sob ie  zw ycięstw a B ra n d ta ” 
(Wetz).

G łów ny au to r sukcesu , k an c le rz  B ran d t, po ogłoszeniu w yn ików  w yborów  p o ­
w iedzia ł m. in.:

„N ie je s t to  d la  m n ie  chw ila  try u m fu , ale w zru sza jąca  chw ila  zadow olenia 
i dum y, ( . . . )  Z w ycięstw o naszej sp raw y  obarczyło  nas obow iązkiem . P rzy jm u ję  
w  w y n ik u  w yborów  zadan ie  p ro w ad zen ia  n a d a l naszej p racy  razem  z p. Scheelem  
i jego  przy jac ió łm i. W iększość p o tw ierd z iła  nam , że je s te śm y  na  dob re j drodze. 
C hcem y być n arodem  dobrych  sąsiadów  na  w ew n ą trz  i n a  zew n ą trz”.

B ra n d t ośw iadczył rów nież, że w ybory  w zm ocniły  now y polityczny środek  (neue 
po litische  M itte) w  N R F C3.

P rzyw ódca FDP  W. Scheel zaznaczył:

„O byw ate l jednocześn ie  odpow iedzia ł na  nasze p y tan ie  w  sp raw ie  k o n ty n u ac ji 
w spó łp racy  obydw u p a rtii koalicy jnych . M uszę w  te j chw ili podziękow ać w yb o r­
com, k tó rzy  — m im o za lan ia  ich n iezn an ą  do tychczas fa lą  p ropagandy  — zacho­
w ali ja sn y  um ysł i decyzję pod ję li na podstaw ie  w łasn e j zdolności w y rob ien ia  so­
b ie  są d u ” 0J.

M ożna w skaza’ć k ilk a  p rzy n a jm n ie j źródeł zw ycięstw a SPD  i FDP.
P rzede  w szystk im  osobisty  a u to ry te t B ran d ta  i Scheela , w ie lu  bow iem  w y b o r­

ców . k ie ru je  się  obrazem , ja k i w yrob iło  sobie o czołow ych p rzyw ódcach  p a rtii . 
A le n ie  było  to  w szystko. O to zn am ienna  op in ia  zachodn ion iem iecka:

„Doszło do tego szerok ie  w śród  ludności poparc ie  p o lityk i odp rężen ia  ze W scho­
dem . B olesne było p o tw ierdzen ie  pow sta łych  w sk u tek  w ojny  g ran ic  w  N iem czech 
i na w schodzie, w iększe znaczen ie  m iało  je d n a k  p rag n ien ie  w y ró w n an ia  i u spoko je­
n ia  (Ausg le ich  und  Befriedigung).  I inaczej niż sądz iła  opozycja w iększość w y­
borców  oceniła p rob lem  finansow y. W idocznie w id z ia ła  zło in f lac ji racze j w  ogól­
nych ten d en c jach  p an u jąc y ch  w  k ra ja c h  zachodnich  niż w. w in ie  koalicy jnego  
rz ą d u ” 6!.

W szystk ie  te  czynnik i oddzia ła ły  p rzede  w szystk im  n a  4 m in  m łodych w y ­
borców , n ie  obciążonych tak im i czy in n y m i tra d y c ja m i po litycznym i. O bliczono, 
że 3/4 tych  w yborców  w ypow iedziało  się za p a rtia m i k o a licy jnym i, co — w obec 
ich liczebności — m usia ło  zaw ażyć na w yn iku  w yborów  66.

F ak tem  jest, że 19 lis to p ad a  1972 r . n a s tąp ił w ie lk i p rzełom  w  h is to rii po litycz­
n e j N RF: po raz  p ierw szy  od 1949 r. SPD  zdobyła  w ięcej głosów  niż obydw ie 
p a r tie  U nii razem  w zięte . Jeszcze w  1969 r. p rzew aga U nii n ad  SPD  w ynosiła
1 229 000 głosów, n a to m ias t w  1972 r. SP D  w ysunę ła  się p rzed  U nię 372 tys. gło-

62 MV orw arts” 48/1972: Das haben wir nicht erwartet.
63 „RuUetiin” 160/1972: Erklarung des Bundeskanzlers zum  Ergebnis der Wahl.
64 Jw .: Erklarung des Bundes aussenministers.
e5 „Das Parlament” 48/1972: Nach dem Wahlsleg der SPD/FDP-Koalition.
M Jw.
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sów. Z łam any  w ięc został m onopol U nii, n aw et fo rm a ln ie  na  m iano  „n a js iln ie j­
szej p a r t i i”, s tra c iła  ty m  sam ym  a rg u m en t o „b u ch a lte ry jn y ch  m an ip u lac jach ” j a ­
kim  szerm ow ała  w  1969 r.

W yraźne zw ycięstw o SP D  jeszcze dob itn ie j po k azu ją  ilości zdobytych m a n ­
datów  okręgow ych. M ów i o tym  poniższe zestaw ien ie  w ykazu jące  zarazem  zm ia­
ny na  korzyść SP D  w  o sta tn ich  p ięciu  w yborach :

Sukcesy  w  w alkach  o m an d a ty  okręgow e są n a jb a rd z ie j bezpośrednim  w y ra ­
zem zau fan ia  w yborców  do dane j p a r t ii  i je j k an d y d a tó w  (p ierw sze głosy). P o d ­
czas gdy g łosow anie na  lis ty  k ra jo w e  (drugie  głosy) je s t n ie raz  rezu lta tem  ta k ­
tycznych  pociągnięć. Oto głosów  p ierw szych SP D  u zyska ła  n aw e t 48,9°/o (wobec 
45,91l/u d ru g ic h )C7 i gdyby w  N R F obow iązyw ał ty lko  system  okręgow y (jak  np. we 
F ran c ji i W. B ry tan ii), SP D  zdobyłaby  tam  razem  w  B undestagu  bezw zględną 
większość.

Z m iany , jak ie  zaszły n a  korzyść SPD  w  poszczególnych k ra ja c h  N RF i lu s tru ­
je  poniższe zestaw ien ie  uzyskanych  drug ich  głosów  na listy  k ra jo w e  (w n a w ia ­
sach dane  z 1969 r.):

Kraj SPD CD U/CSU FDP

Spośród  10 k ra jó w  R epub lik i F ed era ln e j SP D  aż w  7 zdobyła w iększość, gdy 
CDU  w  2, a  C SU  w  1, podczas gdy w  1969 r. s to su n ek  ten  by ł odw ro tny : U nia 
zyskała  w iększość, w  6, a SP D  w  4 k ra jach .

N ajb a rd z ie j w artośc iow ym  d la  SPD  sukcesem  je s t zdobycie bezw zględnej 
w iększości w  N ad ren ii-W estfa lii. W tym  n a jw ięk szy m  k ra ju  N R F o p raw ie  12 m in 
w yborców  i dysponu jącym  aż 148 m an d a tam i (ogółem 496) SPD  zdobyła  75 m an d a ­
tów , CDU  61, a FDP  12. Sukces SPD  b y łby  jeszcze w iększy, gdyby  w  N ad ren ii- 
-W estfa lii je j p raw ie  240 tysięcy w yborców  n ie  p rzerzuciło  sw ych d rug ich  gło­
sów  na  FD P. B ezpośrednia  k am p an ia  w yborcza w  w ielk ich  zak ładach  p racy  i w ięk ­
sze niż daw nie j poparc ie  zw iązków  zaw odow ych DGB  p rzyczyniło  się w  dużym  
sto p n iu  do osłab ien ia  CDU  w  te j d aw n ej tw ie rd zy  ch rześc ijań sko -dem okra tyczne j.

O ile w  całe j rep u b lice  SP D  zdobyła ogółem  20 okręgów  w iększością ponad

" G. G r u o d l e r ,  Die Wahler sorgten fiir stabile Verhaltnisse, ,,Vorwarts” 48/1972.

Rok 1957 1961 1965 1969 1972

SPD
CDU/CSU
FDP

46
194

91
165

94
154

127
121

152
96

Szlezwik-Holsztyn
Hamburg
D olna Saksonia
Hesja
Brema
Płn. Nadr.-Westfalia
N adr.-Palatynat
Badenia-Wirtembergia
Saara
Bawaria

48,6% (43,6) 42,0% (46,1) 8,6% (5,2)
54,5 % (54,6 %) 33,3 % (34,0 %) 11,2 % (6,3 %)
48,1% (43,8%) 42,7% (45,2%) 8,5% (5,6%)
48,5% (48,2%) 40,3% (38,4%). 10,2% (6,7%)
58,1 % (43,8%) 29,5 % (32,3 %) 11,1 % (9,3%)
50,4 % (46,8 %) 41,0 % (43,6 %) 7,8 % (5,4 %)
44,9% (40,1%) 45,8% (47,8%) 8,1% (6,3%)
38,9% (36,6%) 49,8% (50,7%) 10,2% (7,5%)
47,9% (39,9%) 43,4% (46,2%) 7,1% (6,7%)
37,8% (34,6%) 55,1% (54,4%) 6,1% (4,1%)
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60°/o, to  aż 16 tak ich  okręgów  przypad ło  w łaśn ie  n a  N ad ren ię -W estfa lię . D la p rzy ­
k ład u  k ilk a  z n ich: D u isburg  I 68,6%>, D o rtm und  II 67,9%, E ssen II  67,7%>, Essen I 
66,Wo, G elsenk irchen  II e s^ /o . Z ogółem  73 okręgów  w estfa lS ko -nad reńsk ich  SPD  
zdobyła 52 (poprzednio  47), a  w  k ilk u  dalszych  b y ła  bardzo  b lisko  zw ycięstw a. P o ­
dobnie w ysold  w zrost głosów  SP D  u zyskała  w  w iększości tych  okręgów  w y b o r­
czych, w  k tó rych  d ecydu jącą  ro lę  o d g ry w ają  ro bo tn icy  w ie lkoprzem ysłow i. D oszu­
k u ją c  się p rzyczyn  n iepow odzenia  CDU  k o m en ta to r p ism a S p rin g e ra , zdecydow anie 
pop iera jącego  p a rtie  U nii, doszedł do w niosku:

„W iększość pracob io rców  w  1972 r. w y b ra ła  SPD, pon iew aż także  d la  nich 
p ierw szy  soc ja ldem okra tyczny  kancle rz , p ierw szy  od czasów  R ep ub lik i W eim ar­
sk ie j i p ierw szy  z s iln ą  p a r t ią  ludow ą je s t nosicielem  nadziei, a  poza tym  osobą 
zau fan ia  p ierw szej rang i. M usiało  w ięc działać poczucie so lidarności a osobowość 
B ran d ta  szczególnie n a d a je  się n a  uosobienie id ea łu  rząd u  robo tn iczego” **.

P o jęc ie  „ rząd u  robo tn iczego” p rzy jm ow ać  oczyw iście m usim y w kontekście  
s to sunków  społecznych w  N R F ja k  i w yobrażeń  tam te jsze j p raw icy  k o n se rw a ty w ­
ne j, k rzyczącej o „socja lizm ie” z o k az ji n aw e t n ieśm iałych  re fo rm  społecznych.

U w ażając  się za „ p a rtię  lu d o w ą ” w ram ach  „lew ego ś ro d k a ” —  ja k  ostatn io  
B ra n d t k ilk ak ro tn ie  p o d k reś lił — SP D  je s t jed n ak  w  w iększym  s topn iu  p a rtią  
robo tn iczą  niż to  p rzy zn a ją  je j p rzyw ódcy  a to  n a  sk u te k  sk u p ian ia  się  w okół n iej 
k la sy  ro b o tn ic z e j89. P roces ten  będzie  zapew ne się pogłębiał, gdyż sukcesy  w y­
borcze SPD, ja k  i fa k t sp raw o w an ia  w ładzy  n iew ą tp liw ie  w yw rze  w pływ  na  tę 
część k a to lick ich  robo tn ików , k tó rzy  jeszcze u leg a ją  tra d y c ji g łosow ania na „ p a r­
tię  k a to lic k ą ”, ja k ą  n ie  je s t w łaściw ie n aw e t CDU.

S k u tk iem  u zy sk iw an ia  w iększości głosów  k lasy  robo tn iczej n a s tąp i zapew ne 
zm iana  sił w ew n ą trz  SPD.  W płynie  na  to rów nież m asow e p o parc ie  m łodych rocz­
ników ; o ile w  w yborach  1969 r. około 49<l/o po raz  p ierw szy  g łosu jących  w ypow ie­
działo się za SPD,  to  obecnie 55°/o70, z ty m  że liczba ich się podw oiła. U w zględ­
nić p rzy  tym  trzeba , że ju ż  obecnie około SC/u członków  p a rtii so c ja l-d em o k ra - 
tycznej to „m łodzi soc ja liśc i” (Ju ng so ), k tó rzy  m ogą liczyć na p rzy ro st w iększy 
n iż  s ta rsze  roczn ik i p a rty jn e .

W raca jąc  do w yn ików  SP D  w  poszczególnych k ra ja c h  podk reś lić  należy  je j 
sp ek ta k u la rn y  sukces w  k a to lick ie j S aarze, k tó rą  CDU  dotychczas u w aża ła  za sw ój 
bastion . Sukces w  Saarze , ko le jn y m  je s t dow odem , że U nia w  coraz w iększym  
stopn iu  s tra c i sw oją  daw n ą  bazę „w yznan iow ą” zarów no w  okręgach  kato lick ich , 
ja k  i ew angelick ich . N ie ten  m om ent, w yłączn ie , zadecydow ał o sukcesach  SPD  
w  Saarze , Szlezw iku-H olsz tyn ie  czy N ad ren ii-P a la ty n ac ie , a le  w  każdym  raz ie  god­
ny  je s t podk reś len ia . Ł ączy się z tym  ro la  głosów  oddanych  przez kobiety  w  ogól­
nym  w y n ik u  w yborów .

W w yborach  do 1969 r. p a r tie  CDU/CSU  m ogły liczyć n a  kob ie ty  ła tw ie j p rzy j­
m u jące  trad y c jo n a ln ą -k o n se rw a ty w n ą  a rg u m en tac ję . P a rtio m  ty m  w ydaw ało  się 
w ięc, że ro zp ę tan a  przez n ie  p ro p ag an d a  w okół „w iny rząd u  B ra n d ta  za in flac ję  
cen i w zrost kosztów  u trz y m a n ia ” w łaśn ie  n a  kob ie ty  w yw rze  sw ój w pływ , z a ­
pew n ia jąc  U nii ich poparcie . Z apew ne CDU/CSU  jeszcze i ty m  razem  zdobyły 
w iększość głosów  kob iet, a le  n ie w tak im  zakresie , ja k  tego spodziew ała  się ch a ­
decja .

68 L. R u e h 1, Leihstim m en der SPD verschleiern den Trend, „Die Welt” z 25. 11. 1972.
»» K. L i e p e l t ,  Seit 1953 gab es keinen so hohen Wahlsieg, „Vorwarts” 48/1972. — O ile 

w wyborach 1969 r. SPD zdobyła ok. 60% głosów robotniczych, to obecnie uzyskała ich 69V». 
™ Jw.
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K om en ta to r z obozu opozycji p isa ł n a  ten  tem at:

„C hrześc ijań ska  d em okrac ja  n ie  m oże po legać ju ż  na  trad y cy jn y m  zw iązan iu  
się kob ie t z re lig ią  i po lecen iam i kościo ła urzędow ego, z au to ry te tem  usta lonych  
społecznych h ie ra rch ii. K ob ie ta -w yborca  n ie  poszuku je  już in s ty n k to w n ie  sch ron ie ­
n ia  u daw nych  m ocy i zasiedziałych  n o tab li” 71.

W spółczesne kob iety  w  coraz w yższym  s to p n iu  s ta ją  się ak ty w n y m i uczestn icz­
kam i życia społeczno-politycznego  i rozgryw ek  p a rty jn y ch .

Z daniem  socjologów , np. prof. W iedm anna, kob iety  zachodnion iem ieck ie  opo­
w iad a jąc  się za p a rtia m i rządow ym i, w ybra ły  m. in. a u to ry te t kan c le rza  i rządu .

K om en ta to rzy  soc ja ldem okra tyczn i n ie  u k ry w a li zadow olenia z poparc ia , jak ie  
SPD  znalazła  w śród  kobiet. P rzy  okazji p rzypom niano , że to  w łaśn ie  A ugust Bebel, 
przyw ódca SPD,  ju ż  w  o sta tn im  R eichstagu  Rzeszy cesarsk ie j dom agał się p raw  
w yborczych d la  kobiet. P o s tu la t ten  zdołała  p rzeprow adzić  SPD  dopiero  w  1919 r., 
a le zarów no w  R epublice W eim arsk ie j, ja k  i w  R epublice  F ed era ln e j znakom ita  
w iększość ko b ie t opow iada ła  się p rzeciw ko socja ldem okratom . Z m ianę te j po ­
s taw y  zapow iada ją  o s ta tn ie  w ybory  72.

Ś w iadectw em  p rzeobrażeń  zaszłych w  św iadom ości w yborców  federa lnych  je s t 
też sukces FDP, będący  jeszcze w iększą n iespodz ianką  niż zw ycięstw o SPD  nad  
CDU/CSU. W w yborach  1969 r. w oln i dem okraci zdobyli zaledw ie 5,8% głosów, 
s ta ją c  w obec groźby w y elim in o w an ia  ich z B undestagu.  N aw et p rzychy ln i FDP  
obserw ato rzy  obaw iali się, że ty m  razem  w olni dem okraci n ie  p rzekroczą b a ­
rie ry  5% kauzu li. V an der See, ko resp o n d en t ho lendersk iego  „A llgem een H an d e ls- 
b la d ” s tw ie rd za ł: „Jeszcze w  sobotę p rzed  w y b o ram i p isałem , że należy się liczyć, 
iż w olni d em okrac ji n ie  p rzeskoczą 5% k au zu li” 7S. W w yborach  do 7 se jm ów  k ra ­
jow ych, odbytych  w  czasie k ad en c ji VI Bundestagu ,  ty lko  w  2 k ra ja c h  FDP  uzy­
ska ła  lepsze w yn ik i, n iż  w  w yborach  poprzednich , w  innych k ra jach  s t r a c i ł a ,J, 
a p raw ie  5%  s tra c iła  w  testow ych  w yborach  w  k w ie tn iu  1972 r. w  B ad en ii-W ir- 
tem berg ii, w  ko lebce ru ch u  lib e ra ln e g o 75. W ysoko w p raw d zie  oceniano w alory  
przew odniczącego FJDlP W. Scheela  i jego  w ie lk ie  zasługi w  zak res ie  po lityk i 
w schodniej, je d n a k  szanse w yborcze p a r tii  ok reślano  jako  bardzo  niepew ne.

P raw d ziw y m  zaskoczeniem  było  prze to  uzyskan ie  przez  FDP  aż 3 128 821 gło­
sów  w obec 1 903 422 w  '1969 r. (8,4% w obec 5,8%) FDP  n ie ty lko  w yraźn ie  odsunęła  
się od n iebezp iecznej g ran icy  5%, a le  zdobyciem  11 now ych m an d a tó w  zapew niła  
w y raźn ą  w iększość k oa lic ji rządow ej w  V II Bundestagu.

G dzie tkw i p rzyczyna ta k  n ag łe j zm iany sy tu ac ji FDP? N iew ątp liw ie  n a jp ie rw  
w skazać trz eb a  na  ogólny tre n d  pop ie ran ia  p o lityk i rząd u  koalicy jnego , w  k tó rym  
m in is te r  sp raw  zagran icznych  Scheel odegra ł ta k  w y b itn ą  rolę. T rudno  jed n ak  
przypuszczać, by w yłączn ie  te j ten d en c ji FDP  zaw dzięczała  sw ój w ielk i sukces, 
zdobyw ając  1 m in  225 tys. głosów  w ięcej niż w  1969 r.

W różnych  ocenach p rzew aża zdanie , że FDP  znalaz ła  poparc ie  p rzede  w szyst­
k im  w  kołach  in te lig en c ji tw órczej i środow iskach  urzędniczych , k tó re  bardz ie j 
n iż  inne  w a rs tw y  społeczne zdaw ały  sobie sp raw ę  ze sku tków , jak ie  przyniosłoby  
w y jśc ie  lib e ra łó w  z Bundestagu .  D ecydu jącą  ro lę  odegrał je d n a k  tzw . S t im m e n s -

” H. Kr e m. p ,  Ein Resultat des Glaubens. „Die Welt” z 21. 10. 1972.
» C. S t e r n ,  Da hdtte der alte Bebel sich gefreut. „Vorwarts” 48/1972.
*» Patrz przypis 62.
u F. Miedziński, W ynik wyborów do sześciu zachodnioniemieckich Landtagów w r. 1970. 

wFtrzegląd Zachodni” 1/1971.
» AdG 17/1972, s. 17041: Landtagswahlen in Baden-Wiirtemberg.
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p litt ing ,  czyli oddan ie  np. p ierw szych  głosów  w  okręgach  na  k an d y d a tó w  SPD, 
d rug ich  zaś na  lis ty  k ra jo w e  FDP.

N a zjeździe  FDP  Scheel w zyw ał w szystk ich  „n ieg łosu jących  z S P D ”, ja k  i w y­
borców  U nii do od d an ia  d rug ich  głosów  n a  jego p a r t i ę 7B; o k reś len ie  „n ieg ło su ją ­
cych” (jak  gdyby  tacy  b y li w śród  zdecydow anych  zw olenn ików  SPD)  m iało  fo r­
m a ln ie  osłab ić  znaczen ie  tego w yraźnego  w ezw ania. In n e  tego ty p u  w ezw an ia  były 
m n ie j zaw oalow ane. P rof. O. F lech the im  o raz  prof. H. J . H eydorn  w zyw ali w y­
borców  do o ddan ia  drug iego  głosu na  FDP, „aby  uzn an a  jak o  konieczność koalic ja  
so c ja ln o -lib e ra ln a  m ogła dale j rząd z ić” F lech the im  p rzekonyw ał, że podział g ło ­
sów  n ie  oznacza podziału  św iadom ości, lecz je s t „ak tem  rac jo n a ln y m , by rząd u  - 
B ran d ta -S ch ee la  n ie  m ożna było zastąp ić  rządem  B a rz e la -S tra u ssa ” 77.

B ardzo w y raźn ie  po staw ił tę  sp raw ę tygo d n ik  ilu stro w an y  „S te rn ” (około
2 m in  n ak ładu ):

„K to zam ierza  SP D  uczynić  ta k  s ilną  ja k  to  ty lk o  je s t m ożliw e n aw e t gdyby 
w tedy  rozb iła  się FDP  o p rzeszkodę 5"/o, a  ty m  sam ym  i k o n ty n u ac ja  rządu  
B ran d ta -S ch ee la , od d a je  obydw a głosy na  SPD.  K to  p rag n ie  zw ycięstw a SPD  
i FDP  i um ocnionej k o n ty n u ac ji so c ja ln o -lib e ra ln e j k oa lic ji ( . . . )  niech się za s ta ­
now i, czy n ie  lep ie j głosow ać ra z  na  SPD,  d ru g i ra z  na  F DP” 7S.

Z w ażyw szy w ysok i n ak ład  ty godn ika  m ożna p rzy jąć , iż ta  a rg u m en tac ja  t r a ­
fiła  do p rzek o n an ia  w ie lu  w yborców . N ie b ra k  było  podobnych  w ezw ań ze strony  
zw olenn ików  SPD. O głoszono np. w ypow iedź znanego h is to ry k a  prof. E. K ogona 
(D arm stad t):

„O sobiście s to ję  b lisko  SPD. K to je d n a k  obaw ia się, że pew nego dn ia  członko­
w ie Jungso  m ogą odsunąć W illy  B ra n d ta  od p ro g ram u  godesberskiego, n iech  w y­
pow ie się n a  rzecz FDP.  Je ś li zaś k to ś bo i się, że FDP  n ie  pokona przeszkody 
5%, niech odda sw ój d rug i głos na  k ra jo w ą  lis tę  w olnych dem okratów . P rzez 
rozdzielen ie  sw ego głosu w zm ocni on najw ażn ie jszego  p a r tn e ra  koalicy jnego  
w  B u n d es ta g u ” n .

P odobnych  w ezw ań było  w ięcej i — ja k  w y k aza ł w yn ik  w yborów  — n ie po­
zostały  one bez echa. O to np. w y n ik i g łosow ania (w zaok rąg len iu ) w  trzech  k ra jach : 
w ie lk im , ś red n im  i m ałym  (I — w  okręgach , II — na lis ty  k ra jow e):

SPD CDU FDP
Głosy I II I II I II

5745 tys. 5510 tys. 4529 tys. 4483 tys. 530 tys. 865 tys. 
2348 „ 2229 „ 2002 „ 1983 „ 203 „  392 „
U 08 „ 1068 „  1113 „ 1089 „  113 „ 193 „

W N ad ren ii-W estfa lii np. SP D  s tra c iła  235 tys. głosów, FDP  n a to m ia s t zyskała  
325 tys., CDU  s tra c iła  45 tys.

C zęść zysku  FDP  pochodzi od w yborców , k tó rzy  n ie  oddali p ierw szego głosu 
(zjaw isko  pow szechne w e  w szystk ich  okręgach) o raz  od w yborców  CDU, lecz g łów ­
n ie  od w yborców  socja ldem okra tycznych , k tó rzy  posłuchali w ezw an ia  do oddan ia  
głosów  na  lis ty  k ra jo w e  FDP. W  w ie lu  ok ręgach  s t r a ta  p ierw szych  głosów  SPD  
p ra w ie  z m a tem aty czn ą  dok ładnością  ró w n a ła  się p rzy rostow i d rugich  głosów

n I>atrz przyipis 32.
71 fdlc (freie demoknjatlsche korespoaidenz) 199/1972: Fortfuhrung der Regierung Brandł- 

-Scheel ist eine Lebensfrage.
» Armin von M a n i k o w s k y ,  A u f die Zweiststim m en kom m t es ań. „Stern” 47/1972.
’• fdk 198/1972: Flach dankt Unterzeichnern liberaler Wdhlerinitiątive.

Nadrenia-Westfalia 
D olna Saksonia 
Nadrenia-Palatynat
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FDP.  Różnice na  n iekorzyść SP D  dochodziły  do ponad  7 % 80. W ięcej p ierw szych 
niż d rug ich  głosów  uzyska ła  SPD  ty lko  w  9 okręgach  (na 248), w  tym  aż w 8 o k rę ­
gach b aw arsk ich , gdzie toczyła się szczególnie zacię ta  w alk a  z CSU; różn ice były 
je d n a k  m in im alne .

O cen ia jąc  ogólnie w yn ik  FDP  s tw ierdzić  m ożna, że zyskała  ona bardzo  w iele 
na  koa lic ji z SPD. W zrósł je j a u to ry te t, p a r tia  um ocniła  się w ew n ę trzn ie  i s ta ła  
się w ażn ą  siłą  polityczną.

Po w yborach  1969 r. p a r t ie  U nii zapow iadały , że FDP  usuną, z se jm ów  k ra jo ­
w ych, a później z B undestagu.

Przechodząc  do oceny w yn iku  w yborczego CDU/CSU  s tw ierdzić  m ożna, że 
znaczna część poprzedn ich  uw ag  o SPD  i FDP  odnosi się rów nież do p a rtii opo­
zycji. Z je j pom yłek  i b łędów  sko rzysta ły  p a rtie  koalicy jne. CDU/CSU  zby t późno 
zauw ażyły , że p o lityka  w schodnia B ra n d ta  zdobyw a coraz w ięcej zw olenników  
w  N RF, a sw o ją  p rzesad ą  w  p rzed s taw ian iu  sy tu ac ji gospodarczej k ra ju  uzyskały  
o d w ro tny  od zam ierzonego sk u tek . S trasząc  w yborców  w idm em  gospodarczej k a ­
ta s tro fy , n iepew nością  ju t ra  i g roźbą u tra ty  całego dorobku, p a rtie  U nii m im o- 
w oli tą  p ro p ag an d ą  spow odow ały , że zrodziło się u w ielu  przekonan ie , o koniecz­
ności zachow an ia  dotychczasow ego k ie row n ic tw a  w  chw ilach  ta k  trudnych . Ś w ia ­
dectw em  lekcew ażen ia  n a s tro jó w  spo łeczeństw a ze stro n y  U nii było jej gw ałtow ne 
w y stąp ien ie  p rzeciw ko zaw artem u  tu ż  p rzed  w yboram i uk ładow i zasadniczem u 
z NRD.

Je ś li je d n a k  n iek tó rzy  k o m en ta to rzy  w yn ik i w yborów  określili jako  „zdecydo­
w a n ą ” k lęskę  CDU/CSU,  to  tk w i w  ty m  przesada . O kreślen ie  to  je s t ad ek w a tn e  do 
psychologicznych sk u tk ó w  n iepow odzenia  opozycji, lecz n ie  w  odniesien iu  do d a ­
nych liczbow ych. Z arów no CDU  ja k  i  C SU  m ogły rów nież zanotow ać p rzy ro st ilości 
głosów  w  po ró w n an iu  z 1969 r. ty le  ty lko , że n ie  je s t on p ropo rc jo n a ln y  do ogól­
nego w zrostu  liczby g łosujących. T oteż CDU  s tra c iła  w  ska li fed e ra ln e j ty lko  1,4% 
głosów, a CSU  u trzy m a ła  s ta n  z 1969 (+0,1% ). W yraźn iejsze są s tra ty  w  ilości 
m an d ató w : CDU  — 16, CSU  —  1. P a r tie  U nii s t ra ty  sw e na  rzecz SP D  i FDP  
p okry ły  p rzede  w szystk im  odziedziczeniem  około 1 m in  200 tys. głosów  po NPD  
i  zdobyciem  około 1/3 głosów  m łodych roczn ików  — B aw arska  CSU  S trau ssa  uzy­
sk a ła  np. w ięcej 497 tys. głosów, z k tó ry ch  około 255 tys. w yw odziło  się z daw nych 
zw olenników  NPD.

P a r t ie  U nii CDU  i C SU  z 44,8% głosów  i 225 m an d a tam i w  pa rlam en c ie  pozo­
s ta ją  w ięc n ad a l pow ażną siłą  po lityczną, k tó rą  B ra n d t docenia. W ośw iadczeniu 
pow yborczym  pow iedzia ł on m. in.:

„W im ię  w ie lk iego  zadan ia , k tó re  n a d a l k o n sekw en tn ie  będziem y realizow ać, 
szukam y  w spó lno ty  ludzi odpow iedzia lnych . Szukam y ich także  w śród  opozycji. 
M am  nadz ie ję , że obecnie p rze s tan ie  się  ona uw ażać  p rzede  w szystk im  za w spó l­
no tę  zw iązaną celem  obalen ia  rządu . D la rz ąd u  i d la  opozycji rzecz idzie o w iaro - 
godność; n a  n iej op ie ra  się duch dem okrac ji, o k tó ry m  m ożem y pow iedzieć, że 
zna laz ł na  trw a łe  ojczyznę w  N R F ” 81.

T rudno  jednoznaczn ie  orzekać, w  jak im  stopn iu  to  w ezw anie znajdz ie  odzew  
w  opozycji. W  każdym  raz ie  n a z a ju trz  po w yborach  zarząd  fed e ra ln y  CDU  s tw ie r­
dził w  sw ej uchw ale:

»o Podczas Wedy obecnie SPD w  samej tylko Nadrenii-Wesrtfalii straciła 235 tys. I głosów, 
w wyborach 1969 r. w skali fedrałnej straciła zaledwie 340 tys., eo odpowiadało mąiej więcej 
takiemu samemu przyrostowi II głosów FDP.

si Patrz przypis 63.
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„CDU/CSU  n ie  osiągnęły  sw ego celu, tzn. n ie  zdobyły  w iększości u m o ż liw ia ją ­
cej stw orzen ie  lepszego rządu . A le 45'Vo w yborców  w yraziło  p a rtio m  U nii sw o je  
zaufan ie . CDU  pod p rzew odn ic tw em  R. B arze la  będzie  dalej p row adzić  i ro zw ijać  
p o lity k ę  na  podstaw ie  sw oich p rog ram ow ych  sfo rm u łow ań . P a r t ia  zaangażow ała  
się w  w alce  w yborczej ja k  n igdy  przed tem . M obilizacja  p a rtii , poszerzen ie  je j bazy 
członkow skiej, dalsze u sp raw n ien ie  o rg an izac ji — oto w ie lk ie  zad an ia  n a  nad ch o ­
dzące m iesiące. W szystk ich  członków , p rzy jac ió ł i zw olenn ików  CDU  w zyw am y do 
p o parc ia  nas w  rea liz ac ji tego z ad an ia”. 82

•
P o w sta je  p y tan ie , n a  ja k ie  now e siły  m ogą liczyć p a rtie  U nii po w chłon ięc iu  

90% głosów  neofaszystow sk ie j NPD. Z achodn ion iem ieck i h is to ry k  I. G eiss n ie  w idzi 
d la  n ich  żadnych  rezerw . Po apogeum  U nii w  1957 r., k iedy  je j p rzew aga  n ad  SPD  
w ynosiła  18,4 głosów, od w yborów  1961 r. s ta le  ona m a la ła , by w  1972 r. p rz e ­
kszta łc ić  się  w  1,1% p rzew agę SPD. Z dan iem  G eissa, na  p raw o  U nii je s t  obecnie 
p u stk a , a now e roczn ik i w yborców  w  w iększości n ie  są  ju ż  po d a tn e  n a  n a c jo n a li­
s tyczną  p ro p ag an d ę  i k o n se rw a ty w n ą  ideologię. P o stęp u jąca  in d u s tria liz ac ja , u rb a ­
n izac ja  i po lityczna  o św ia ta  stw orzy ły  i tw o rzą  now e bazy  d la  SPD,  k tó ra  m a jesz­
cze do zdobycia w iększość ty lko  w  B ad en ii-W irtem berg ii, N ad ren ii-P a la ty n ac ie  
i B aw arii. G eiss s taw ia  w ięc d la  soc ja ld em o k ra tó w  ta k ą  op tym istyczną  prognozę:

„N aszkicow any ru ch  w śród  w yborców  dopuszcza uzasadn ione  p rzew idyw an ie , 
że CDU, a w tedy  także  C SU  w  n astęp n y ch  w yborach  s tra c i jeszcze w ięcej niż 
w  1972 r., pon iew aż w  przyszłości nic n ie  zdoła złagodzić u p ad k u .” 83

Z pow yborczego p u n k tu  w id zen ia  ko n k lu z ja  G eissa m a w szelk ie  cechy p ra w ­
dopodobieństw a. N ie m ożna je d n a k  zapom nieć, że — ja k  n a  raz ie  — SP D  dzieli od 
CDU/CSU  m in im a ln a  różn ica  — 45,9% w obec 44%.

B ardzo  pozy tyw nym  fak tem  je s t ca łkow ite  w y e lim inow an ie  neofaszystow sk ie j 
NPD  z życia  politycznego  N RF. Podczas gdy w  1969 r. b y ła  ona za ledw ie  o k ro k  
od p rzek ro czen ia  k lau zu li 5%, gdyż zab rak ło  je j jed y n ie  około 220 tys. głosów, 
czyli 0,7%, obecnie uzyska ła  ogółem  ty lko  0,6% głosów: 203 tys. w obec 1 422 000 
w  pop rzedn ich  w yborach . Z N PD  pozostało w ięc n iew iele . R odzi się jed n ak  p y ta ­
nie, w  ja k i sposób p rzyp ływ  sił neofaszystow sk ich  o d b ije  się n a  p rzem ian ach  w e ­
w nę trzn y ch  p a r t ii  U nii.

Je ś li chodzi o p ierw sze  sam odzielne od 1953 r. w y stąp ien ie  w yborcze p a rtii  
kom unistycznej (DKP),  to  n ie  m ożna by ło  po n im  w iele  oczekiw ać. U zyskanie  
114 tys. głosów  (0,3%) na  pew no je d n a k  n ie  odpow iada rzeczyw istym  w pływ om  
D K P  w śród  k lasy  robo tn icze j i je s t jed y n ie  odbiciem  a k tu a ln e j sy tu ac ji w  N RF. 
W  s ta rc iu  SPD  — CDU/CSU  w ie lu  zw olennikom  D K P  n ie  było o b o ję tne  k to  zw y­
cięży, a liczy ł się każdy  głos. M im o w ięc zw alczan ia  ich  p a r t ii  przez SP D  i s ta ­
łego je j odżegnyw an ia isię od w spó łp racy  z D K P  w ie lu  kom un istów  głosow ało na 
SPD.

O cen ia jąc  ogólnie w ybory  do V II B un des ta gu  p o dk reś lić  trzeb a  fa k t  w ysokiego 
u p o lityczn ien ia  spo łeczeństw a zachodnion iem ieck iego , co znalaz ło  w y raz  w  re k o r­
dow ej liczb ie  g łosu jących  —  91,2% u p raw n io n y ch  (po II  w o jn ie  św ia tow ej w  żad ­
nym  z p ań stw  zachodnich  n ie  no tow ano  tak iego  za in te reso w an ia  w y b o ram i ja k  
w  NRF). W osta tn ich  p ięc iu  w yborach  u d z ia ł g łosu jących  k sz ta łto w a ł się n a s tę p u ­
jąco:

R ok 1957 1961 1965 1969 1972
G łosu jących  87,8% 87,7% 86,8% 86,7% 91,2%

82 DUD 222/1972: Nach der Bundestagwahl.
** I. G e i s s ,  Das rechte Reservołr ist leegejegt, „YorwSorts” 48/1972.
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W ysokie u po lityczn ien ie  idzie  w  pa rze  ze św iadom ym  w yborem . D ow odem  tego 
je s t zn ikom a liczba tych , k tó rzy  n ie  m ogli się zdecydow ać, jak ie j p a r t ii  oddać sw ój 
głos. W  osta tn ich  w yborach  by ło  ich ju ż  zaledw ie 0,7°/o ogółu g łosu jących , p rzy  
czym  liczba  ich  s ta le  się zm niejsza, co u w idaczn ia  n a s tęp u jące  zestaw ien ie :

R ok  1957 1961 1965 1969 1972
G łosy n iew ażne  1 167 466 1 296 673 795 675 557 060 304 469

P ew ien  w zro st ilości głosów  n iew ażnych  w  1961 r. m ożna tłum aczyć p rześw iad ­
czeniem  w ie lu  ów czesnych w yborców , że U n ia  — po uzy sk an iu  bezw zględnej w ięk ­
szości w  1957 r. —  ponow nie  zw ycięży, n ie  m a w ięc żadnej a lte rn a ty w y . N a to m iast 
w  m ia rę  w zrostu  ilości głosów  SP D  — a ty m  sam y m  i czynnika n iepew ności — 
m im o sta łego  zw iększan ia  się liczby g łosujących, ilość głosów  n iew ażnych  zaczęła 
m aleć, by  o sta tn io  s tra c ić  jak iek o lw iek  znaczenie.

N a zakończenie  ana lizy  w yn ików  o sta tn ich  w yborów  w  N R F pośw ięćm y jeszcze 
u w agę tzw . tren d o w i do dw u p arty jn o śc i, o czym  m ów i i p isze się od w ie lu  la t. 
W ychodzi się p rzy  ty m  z założenia, że FDP  p rędze j czy później zostan ie  pochło­
n ię ta  p rzez  d w a bloki. W w yborach  o s ta tn ich  tre n d  ten  p o tw ierdz ił się ponow nie, 
m im o w yraźnego  „od rodzen ia” FDP. Od 1949 r. n a jw iększe  dw ie fo rm acje  po litycz­
ne  N R F uzysk iw ały  głosów:

Rok 10)49 1953 1957 1961 1965 1969 1972
SPD 29,2% 28,8% 31,8% 36,2 % 39,3% 42,7 % 45,9%
CDU/CSU 31,0% 45,2% 50,2% 45,3% 47,6 % 46,1% 44,8%
O gółem 60,2% 74,0% 82,0% 81,5% 86,9% 88,8% 90,7%
FDP 11,9% 9,5% 7,7 % 12,8% 9,5% 5,8% 8,4%
In n i 21*9 % 16,5% 10,3% 5,7 % 3,6% 5,4% 0„9%

T ren d  do d w u p a rty jn o śc i (na w zór ang losask i) w  św ie tle  podanych  liczb je s t fak tem  
n iew ą tp liw y m . Jeszcze ty lko  FDP  m u  się p rzeciw staw ia , ze zm iennym  zresz tą  
szczęściem . P rzed  każdym i w y b o ram i w oln i dem okrac i d rżą  o sw ój los; ich po ­
zycja  w  o sta tn ich  w yborach  d la tego  m . in. u leg ła  pop raw ie , że w łaśn ie  w ie lu  in te ­
lek tu a lis tó w  i w y b itn y ch  osobistości chciało zapobiec is tn ien iu  w  N R F ty lko  dw óch 
sił po litycznych . A le czy o sta teczn ie  n ie  g rozi im  je d n a k  los lib e ra łó w  b ry ty jsk ich ?  
P isząc w  H istorii  A n g li i  o u p ad k u  tam te jszy ch  libera łów , A ndre  M auro is zaznaczył, 
że in te lek tu a liśc i W. B ry ta n ii znaleź li sw e m iejsce  w  P a r t i i  P racy , k tó ra  — o p a rta  
n a  zw iązkach  zaw odow ych — lep iej niż p a r t ia  lib e ra ln a  w y raża  op in ię  m as ro b o t­
n iczych 84.

N a raz ie  je d n a k  w oln i dem okraci, w raz  z so c ja lis tam i s tan o w ią  p a r tię  rządzącą  
w  koalic ji, k tó ra  m a p rzed  sobą cz te ry  n ie ła tw e  la ta . E u ropa  w chodzi w  okres w ie l­
k ich  p rzem ian  po litycznych , społecznych i gospodarczych, zw iązanych  ze s ta b il i­
zac ją  p o ko ju  i poszuk iw an iem  now ych d róg  w spó łp racy  m iędzy  je j n arodam i. 
W  przem ów ien iu  w ygłoszonym  z okazji o trzy m an ia  z r ą k  p rezy d en ta  N R F a k tu  n o ­
m in acy jnego  n a  k an c le rza , B ra n d t pow iedzia ł:

„B ierzem y odpow iedzia lność i  będziem y ciężko p racow ać, aby  nasza po lity k a  
dobrego  sąs ied z tw a  ( . . . )  poczyniła  dalsze p ostępy” 85.

D la E u ropy  pom yślny  to  fa k t, że w  ta k  w ażnym  je j p u n k c ie  ja k  N iem iecka 
R ep u b lik a  F ed e ra ln a , w ładzę  sp ra w u ją  ludzie  re a ln ie  m yślący.

Florian M iedzińsk i

** A. M a u r o i s ,  Dzieje Anglii.
85 „Bulletin” 168/1972: Anspraehe des Bundęskanzlers beim BundesprUsidenten.
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